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Ucll, wtorek 17 llttero 1972 roku 

O obserwatoriach orbitalnych ~ zagospodarowaniu 
kosmosu-przygotowaniach do ło1u „Sojuza" i „!polio'' 

~udziale Polski w programie „Interkosmos" 
Bok XXIX Kr ł9 (7640) 

-= -= Mówi gen. Georgii Bieregowoi 
·= DZIENNIK 

l:ODZK.·1 
I 

f6 bm. opuścił Polskę dowódca grupy kosmonautów ra• 
d:r.lecklcb, dwu.krotny bohater ZWil\Zku Rad:r.leeklego - gen. 
mjr GeorglJ BleregowoJ, który przebywał w naszym kraju 
'I 6-dni<>WI\ wlzytl\ w ZWll\Zku z obchodami kopernikowskimi 
l 55·roczn1CI\ powstania Armil Radzieckiej, 

Przed odlotem z Polski gen. - Doświadczenia radzieckie 
wskazują, że automatyczne 
stacje kosmiczne dają sobie 
doskonale radę z badaniami 
naukowymi, zwłaszcza jeśli 
chodzi o ba.dania odległych 
planet. Loty ich są przy tym„ 
5 do 10 razy tańsze, niż loty 

Georgij Bieregowoj udzielił 
wywiadu dziennikarzowi red. 
Mariuszowi Kuklińskiemu. 

2 marca podpisanie 
-- . . porozum1en1a 

PARYZ, Międzynarodowa kon· 
ferencja w sprawie pokoju w 
Wietnamie rozpoczęła stę w po. 
niedzlalek w Paryżu, aby za· 
twierdzić wietnamskie porozu• 
mienie pokoju I przyczynić się 
do Jego pelneJ reallzacJl. 

• • • 
Wojska saJgodskie nadal na• 

w Paryżu? 
ruS'ZaJą porozumienie o za.prze­
atMliu dzlalań wojennych, 

• • • • Agencja France Presse powo-
łując się na rzeoznlka delegacji 
DRW podała, te 2 marca podpi­
sany zostanie dokument końco­
wy konfei;encJI w sprawie 
Wietnamu, która odbywa się w 
Parytu. Tego dnia konferencja 
zakończy swe obrady. 

Spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu 
- dla inlensylikacji rołniclwa 

Dalsze usprawnienie zaopa· 
trzenia wsl i rolnictwa oraz 
skupu produktów rolnych dla 
potrzeb rynku miejskiego 1 
przemysłu przetwórczego - to 
główny temat VI Kongresu Spół 
dzielczoścl Zaopatrzenia i Zby· 
tu, który rozpoczął się 26 bm. 
w Warszawie. 

W pierwszym dniu w obra· 
dach uczestniczyli cz.lanek Blu· 
ra Politycznego KC PZPR, Wi· 
cepremier Mieczysław Jagiel­
ski, zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR - Kazlml&z Barcikow­
ski, cZlonkowie władz ZSL z 
prezesem NK - Stanisławem 
Gucwą. 

trzenla 1 zbytu, która poprzez 
wlaś<:iwe zaopatrzenie rolnir.twa 
1 wsi w środki produkcji I ar­
tykuły konsumpcyjne powinna 
stwarzać sprzyjające warunki 
tlla lntensy!ikacjl produkcji rol­
niczej 1 poprawy warunków 
życia ludności wiejskiej. 

Prezes Zarządu Głównego 
CRS - Jan Kamiński stwier­
dził, że spółdzielczość zaopa­
trzenia I zbytu w ostatnich 
dwóch latach zwiększyła skup 
produktów rolnych o 26,8 mld 
zł, produkcję i własnych za­
kładów - o 6,9 mld zł, a .sprze­
daż detaliczną - o Sl,7 mld zl. 

- Czy podboju przestr'lleni 
kosmicznej będą, dokonywały 
w przyszłości automaty, czy 
ludzie? 

VIII Plenulll KC PZPR 
Rok generalnych porządków 

gospodarce materiałowej w 
26 bm. odbyło się w Warszawie jednodniowe 

posiedzenie VIII · Plenum KC PZPR. Było ono 
poświęcone przedyskutowaniu programu efek­
tywnego wykorzystania zasobów surowcowych i 
materiałowych w ęospodarce narodowej. 

Obradom przewodniczył a następnie je pod. 
sumował I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, 
W Plenum uczestniczyło także liczne grono za· 
proszonych działaczy partyjnych i specjalistów 
goopodarczych. 

Przemów'.enie wprowadzające wygłosił czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr 
Jaroszewicz. 

Plenum powzięło jednomyślnie uchwałę w 
sprawie efektywnego wykorzystania surowców 
i materiałów. Projekt uchwały przedstawił 
,członek Biura Politycznego, sekretarz KC -
Jan Szydlak. 

W odrębnej uchwale przyjęto plan posiedzeń 
plenarnych KC w br. Powołano zespoły do prac 
nad przygotowaniem mater.'ałów na następne 
plenarne posiedzenie KC. 

VIIt Plenum rozszerzyło o 5 osób skład Cen­
tralnej Komisji Kontroli Partyjnej. 

Na zdj«:clu: Edward Gierek otwiera obrady. 
W prezydium m. In. (od prawej): Wojciech Ja­
ruzelski, Jan Szydlak, Edward Babiuch i Piotr 

Jaroszewicz. w głębi - Henryk Jablońsld. 
CAF - Matuszewski - telefuto 

załogowe. Przykładem 
być radzieckie sondy, 
wylądowały na Wenus 
Marsie, 

mogą 

tkóre 
CZY. 

Ciekawego odkrycia przed . 
dwoma tygodniami dokonał, 
„Łunochod 2" na Księżycu, 
Okazało się, że po księżyco­
wym zachodzie Słońca tamtej. 
sze niebo świeci 10-15 razy 
jaśniej, niż na Ziemi. Zjaw~­
ska tak'.ego nikt nie przewi­
dział. Swiadczy ono o istnie. 
niu wokół Księżyca atmosfe­
ry, złożonej jednak nie z ga· 
zów, lecz z drobniutkich 
cząstek pyłu, utrzymującego 
się nad jego powierzchnią 
dzięki zjawiskom elektrosta­
tycznym. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Trzecia luru 
w Helsinkach 

Po 2-tygodnloweJ przerwie 
zostały wznowione w ponie­
działek sesje plenarne wielo­
stronnych rozmów przygoto• 
wa wczych do europejskiej lio~­
ferencji bezpieczeństwa i wspoł 
pracy. 

Delegat Francji, ambasador 
Andre zaproponował powołanie 
grupy roboczej, która w wa­
runkach ścisłej poufnosci zaję­
łaby się rozpatrzeniem wszyst­
klcb zgłoszonych proJcl<tów 
porządku dzienuego, w celu u­
zgodnienia wspólnego stanowi· 
ska. 

Oczekuje się, te na wtorko· 
wei sesji sprawy dalszego Lry­
bu pracy będą tematem z.ywcj 
dyskusji. Jak twierdzi się w 
ltultłarach obrad, więltszość de· 
legacji uważa, że w celu prz;i_r· 
śpieszenia rozmów utworzeme 
kilku komisji czy grup robo· 
czych mogłoby być rzeCZI\ po• 
żądaną, ponieważ umożliwiłoby 
to ·jednocześnie rozpatrywanie 
różnych problemów porządku 
dziennego, 

Delegatów powitał wlcepre· 
m\er Kazimierz Olszewski. Mów 
ca wskazał na doniosły wpływ 
rolnictwa na całą gospodarkę. 
Stąd też poważne zadania przy· 
padają spóldzielcro~cl zaopa· 

Zaspokojenie pn:ewldywanych 
potrzeb gospodarki krajowej, 
w tym wsi I rolnictwa wyma­
gać będzie zwiększenia w tym 
pięcloleclu obrotów nie o f3,5 
proc., Jak zakładano w planie, 
ale o 64~5 proc. 

OtwieraJąc obra4y I sekretarz 
KC podkreślll, te przedkładaJl\C 
członkom plenum program 
eteluywnego wy.korzystania 
saeobów surowcowych I 111a- DYSKUSJA 
terial<>wych kierowano się 

Seria ataśtrol 
do11l01l~'"'ll ZI'l\<'~l'"l"m I ran- 1ly•1tn•ia na V!'T Pll'ni:m KC 
g~ te10 problem11. Stano· - pozornie monotematyczna -
wl on Jedno z kluczowych za- obfitowała w przebogaty mate-
dail na 0 beellym e aple rO'Zl\'oJu rial, iawteraj~cy zarówno lton-

A Władze Birmy opubllko• 
wały o!lcjalny bilans zderzenia 
dwóch statków w porcie w 
Rangunie. W katastrofie ponio­
sło śmierć 171 osób. 

A W londyńskiej dzielnicy 
Shepherds Bush w ponledzla· 
lek rano wybuchł pożar w je· 
dnym z domów mieszkalnych. 

Śmierć 
kominiarza 

gospodarki, obejmując wszyst- kretne przy>kłady dotychczaso-Mlmo natychmiastowej akcji kle sfery produkcji materialnej wej sytuacji w poszczególnych ratunkowej, czworo dzieci spło 1 zaplecza naukowo-tecbnlCZille· reglo.nach czy przedslębior-
nęlo żywcem. go, stwach, jak i sprecyzowane 
Przyczyną potaru był defekt wnioski dotyCZl\Ce radykalnej pieca elektrycznego. Eclwa.rd Gierek stwierdził, le poprawy w gospodarowaniu 

prawldlowoś4! podJętycb dzlalafl, surowcami I materlalaml. A 8 turystów zagranicznych wyzwalanie Istniejących w teJ w wypowiedziach dominowa· zostało zasypanych przez la- d:r.ledzlnie rezerw, a następnie ły propozycje, zmlen:ające do winę, która osunęła się kolo Jeb efektywne spotytkowanle - zaoszczędzenia najbardziej de· miejscowości Lofer pod Salz- jetOt niezbędne dla utrzymania ticytowych surowców, bądt ma-burgiem. Jedna osoba ponl-0sla dalszej wysokiej dynamJkl roz- terlalów. Podkreślano dwojakie śmierć, a pozostałe LLratowano. woju społeczno • gospoaarczego w tym zakresie mo:tllwoścl. 
Była to 19 ofiara „białej Polski, a tym samym dla reali· Pierwsza z nlch - to :!kwi· 

śmierci" w Austrii w ciągu o- zacji celów zawartych w de- dacja marnotrawstwa I działa· becnej zlmy. cyzJach VI ZJa'l:du partll, nla na rzecz zmniejszenia zu· 
~ w ponledzlalek rano u.1a- ~''''''''''''''''''''''''''''''' życia materiałowego. Tragiczny w skutkach wypa- 10 •się uratować dwóch szwaj- "'"'-'-'-'-"""""'-'-'-"-'-"'-'-'-'-'-""-'-"'-"'-'-'11i Druga to zastępowanie dek miał miejsce wczoraj o carsklch alpinistów Esborrata 1 najbardziej drogich I de!icyt-0-godz. 12 w posesji przy ul, ·Ra- Boviera, których burza śnież- D • 1 

6 
wych surowców - tańszymi 1 

dzlecklej 99. Na dachu tego do- na uwlęzila poniżej uczytu z IS st ro n łatwiej dostępnymi. mu pracowa1 miody koJTl"'1iarz Haut-Glme w Alpacb. Pilot he· I tak - Jak podkreślil Ta· 21-letni Jan G. Wszedł on na llkoptera wykorzystując krót· deusz Pyka 1ekretarz KW komin, w którym była obluzo- kotrwalą poprawę pogody rdo- I PZPR w Katowicach - 1s~nle-wana klamra. Jan G. spadł ze lal wylądować na zboczu gó- ją realne szanse zaonczędzenla znacznej wysoko~i 1 . poniósł ry, skąd zabrał wyczerpanych w krótkim czasie co najmniej śmierć na miejscu. (In) alpinistów, ~~ 700 tys. ton wyrobów butni· 

~'"~""~""'&i...'-~~~~~~~'~'''~~,~~~~~ 
Iłowe poefqqł, nowe razwiazanła 

Łódź w kolejowym rozkładzie jazdy 
Kalisk'a - Kołobrzeg - o S wagony, 
przy zachowaniu 2 wagonów z miejsców­
kami w pociągu relacji Łódź - Toruń -
Kołobrzeg. 
Zwiększono też dla Łodzi przydział 

miejsc sypialnych i leżących w tzw. 
kuszetkach. W'.ęc w pociągach z War­
szawy do: Bielska będzie 18 miejsc w 
kuszetkach i 6 sypialnych, do Szklarskiej 
Poręby - 6 sypialnych; podobn.ie do 
Wrocławia; do Jeleniej Góry 6 sypial­
nych i 12 kuszetek w pociągu kursującym 
zimą. I tyleż samo w pociągach do Ku­
dowy oraz Zagania. Także w pociągach 
m'.ędzynarodowych będziemy mieli wię­
cej miejsc rezerwowanych dla mieszkań­
ców Łodzi. Do Pragi - w sumie 96, do 
Budapesztu - 88, do Lipska - 40, do 
Berlina - 80. 

Z
nane są naszym Czytelnikom 
wieloletnie boje, jakie toczymy 
z władzami kolejowymi o lepsze, 
bardziej dogodne połączenia Ło-

dz: z uczęszczanymi rejonami kraju. W 
istocie zaś są to „boje" o .sprawiedliwe 
dzielenie ciągle jaszcze skąpego „bo­
chenka możliwości" jakim dysponuje 
PKP. I trzeba uczciwie powiedzieć, że 
jak wynika z informacji udzielonych nam 
wczoraj przez wicedyrektora DOKP 
Warszawa .'.nż . St. Bartosika, można w 
tym zakresie odnotować korzystne dla 
łodzian zmiany. Choć oczywiście nie 
~e wszystkich przypadkach„. 

Zamiast miejsc w ekspresie „Tatry". 
który - jak informowaliśmy - w no­
wym rozkładzie jazdy będzie kursował 
nie przez Koluszki, lecz przez Radom i 
dla łodzian będzie n'eosiągalny, w sezo­
nie letnim do Krakowa wyjed'Ziemy z 
Łodzi Kaliskiej o godz. 5.25, by dotrzeć 
na miejsce o godz. 11.05. Z powrotem 
pojedziemy o godz. 17.20 I w Łodzi bę­
dziemy 0 godz. 22.40. Ponadto przez 
Trzebinię I Wadowice pojedzie z Łodzi 
Kaliskiej (odjazd o godz. 5.05) do Za­
kopanego pociąg osobowy przyśpieszony, 
który dojeżdżać będzie na miejsce o 
godz. 13.35 (powrót o godz. 14.13) i prsy. 
jazd do Łodzi o godz. 22.50. Tę 
koncepcję pociągu całorocznego w ta-
k im układzie witamy z uznaniem I są­
dz'.my, że będzie on dogodny dl~ µi.i~· 

kańców Łodzi l województwa. Kon­
cepcja ta jest zresztą rozwinięte. Intere­
sująco, bowiem zakłada, się, że w sezonie 
jesienno-zimowym, kiedy nie będzie 
k'ur5ował pociąg do Krakowa, o którym 
wyżej, przyśpieszony do' Zakopanego po­
prowadzi do Krakowa grupę wagonów 
od.czepianą w Trzeb'.nl. Rozważa się tak­
że możliwość w szczycie zimowym, 
przywrócenia okresowego kursowania po­
ciągu do Krakowa. 

Wprowadzony będzie nowy pociąg oso• 
bowy relacji Łódź-Fabryczna (22.18) -
Ełk (9.03) - powrót o godz. 8.48 i przy­
jazd do Łodzi · o godz. 21.15. Będzie to 
pociąg kursujący latem w dniach na 
na początku i w środku mies'.ęcy. 
Nowością są także wagony bezpośre­

dnie do Kudowy, kt6re po.prowadzi do­
·tychczas kursujący pociąg telacji· Ł6di­
Kaliska - Wrocław. Inne nowości to: 
całoroczny pociąg relacji Łódź-Fabryczna 
(9.26) - Suwałki (20,29); powrót - godz. 
8.07, przyjazd do Łodzi o godz. 20.18. 
I następny pociąg w te „okoJice": Łódź­
Fabryczna (19.26) - Gołdap (7.35) i z po- · · 
wrotem: 22.36-9.15. 

K 
ursować też będzie pociąg relacji 
.Łódź (15.01) - Gdynia (22.27), 
z powrotem 15.42-22.59. Ponadto 
istniejące dziś połączenie Łodzi . z 

Gdynią pociagiem jadącym przez Brodnicę, 
będz'e wygodniejsze, ponieważ skład po­
y.rięks.ty .się o ~ waeony, ~ wcią&~ Ł6~~ 

Uwzględn'ono także nasze postulaty do­
tyczące usprawnienia ruchu podmiejskie­
go. Na tr.asie Łódź - KoluS'llki - Łódź 
w czasie między godz. 4.33 i 12.00 pociągi 
kursować będą, co 30, lub co 20 minut i 
od godz. 13 - oo 30 minut. Powiększono 
czas na postoje na stacjach tego odcin­
ka, z 0,5 minuty do 1 minuty, co pozwoli 
podróżnym spokojniej wsiadać I wysia­
dać, a kolejarzom utrzymać punktualność 
pociągów. Te zmiany na tej tras'.~ spo­
wodują jednak zerwanie bMpośredniego 
skomunikowania pociągów dalekobie­
tnych s miejscowymi w Koluszkach, Są­
dzimy jednak, że słusznie zdecydowano, iż 
podróżny może w Koluszkach poczekać 
20 minut na pociąg do Lodzi. 

N 
ie popraw'.ą się warunki podróże-

. wania z Łodzi do Rzeszowa, nie 
uruchomiono lepszego połączenia 
z Zieloną Górą. Ale l tak, trzeba 

przyznać, 'ż w nowym rozkładzie . jazdy 
miasto nasze wyszło „obronną reka"„. 

J. POTEGA 

ezr<'ll. !i'ródla t~iO tkwią w 
lepszej jakości I zwiększeniu 
nowoczesności WYl'Obów, w 
lżejszych kons~rukcj a~h, w . µ­
miejętnym wykorzystywaniu 
odpattów produkcyjnych. Trze­
ba opracować taki system o­
cen, mierników I bodźców, któ­
ry zachęcałby producentów do 
unowocześniania produkcj! wy­
robów hutniczych, a odbior­
ców - do stosowania materia· 
lów, zapewniających mniejsze 
zużycie metali. 

Podobne rezerwy, aczkolwlek 
innej natu.ry - widzi Wacław 
Staniszewski - tokarz z FSO 
w warszawie, W przedsiębio r­
stwie tym w kat.dej złotówce 
uzyskanej z prod ukcjl, koszt 
materiału wynosi at 77 gr. W 
ub. roku powołano wewni:trz­
ną Inspekcję badającą wszyst­
kie ogniwa obrotu surowcami I 
materiałami. Chodzi o ~talą 
wery!ikacj«: konstrukcji I tech­
nologii pod kątem materialo· 
chłonności I zastępowania ma­
teriałów drogich I deficytowych 
- tańszymi I łatwiej dostęp­
nymi. Zastosowanie np. w sa­
mochodzie kraty wlotu powie­
trza z tworzyw sztucznych da­
łoby obniżkę kosztów o ok. 
900 tys. zł rocznie. Niezbędne 

· jest jednoczesne rozliczanie do· 
stawców nie według wag\ ma­
teriałów, lecz według Ich llo­

' ścl. Nastąpi wówczas zbieźn~ść 
interesów FSO I współpracują­
cych z nll\ zakładów. 

Lnny przykład, zaczerpnięty z 
wypowiedzi Ludwika Drozdża 
- I sekretarza KW PZPR we 

. Wrocławiu: rezultatem zmian 
technic,;no•technologlcznych, za 
stosowanych w „Patawagu", 
powinno być obniżenie ciężaru 
wagonu o ponad 3,5 tony. O 
pracowanie nowego wózka do 
wagonów towarowych, lżejszego 

„ ~OO kg, przy -~ynt się :Io ~a­
oszczędzenia 10 tys. ton stali 
rocznie. 

Realizacja programu uspraw· 
nlenla gospodarki materiało­
wej w przemyśle maszyno· 
wym, zakładającego obniżeni e 
kosztów materiałowych o 2-2,5 
proc. w skali rocznej powinna 
przynieść w ciągu 5-lecia -
jak mówił minister Tadeusz 
wrzaszczyk - oszczędność pe· 
nad 200 tys. ton metalu. Wy­
zwalając rezerwy stosunkowo 
proste, tkwiące m. In. w po­
prawie ogólnej kultury 1 orga­
nizacji pracy, s i ęga się po me­
tody jakościowe, przyśpiesza­
jące tempo rozwoju mniej ma­
teriałochłonnych branż I wy· 
robów. o rezultatach takiego 
podejścia do sprawy śwladc'ly 
przykład autobusu „Berliet", 
w którym ciężar konstrukcji 
na 1 pasażera jest praw ie o 
20 kg mniejszy niż w „Jel­
czu". 

Bohdan Stuslo, ślusarz w 
Zakł. Przem. Bawełnianego „Pa­
motex" w Pabianicach poinfor­
mował, że dzięki usprawnieniu 
gospodarki materiałowej jego 
żaklad obniżył w 1972 r. koszty 
materiałowe o 2,6 mln zł \ z<io· 
lal zmn i ejszyć zapasy o 8,8 mln 
zt. Efektem tegc było uzyskan ie 
przez „Pamotex" bOni.fikaty od­
setków od wykorzystanych kre­
dytów, co dal0 załodze 100 tys. 
zł dodatkowego odpisu na fun­
dusz zakladowy, Mówca zasy­
gnaUzowal trudności ze zbytem 
su.T<>wców wtórnych, postulując 
opracowanie nowego systemu 
organizacji skupu I przerobu 
tych surowców. 

Wielu dyskutantów wiązało 
problemy usprawnienia gospo· 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Poprawa za~patrzenia 
ludności wiejskiej w ZSRR 
Bleżl\Ca pięciolatka przyniesie 

radzleeklej wsi, obok wielu ln­
ny,cq inwestycji, poważną roz­
budowę sieci placówek han• 
dlowo-uslugowych l zakładów 
wytwórczych, pracujących dla 
potrzeb ludności · zatrudn!.Jnej 
w kołchozach 1 sowchozach. 

Szczególni\ uwagę przywią· 
zuje się do rozwoju terenowe· 
go przemysłu spożywczego, a 
zwlasicza wiejskich piekarń. W 
ubiegłym roku mieszkańcy wsi 
radzieckich otn:ymall 200 no­
woczesnych zakładów piekar­
niczyich o dużej mocy przero­
bowej. Plany bieżącego toku 
przewiduj11, budowę dalszyclt 200 
obiektów tego rodzaju o Jącz­
nej zdolnoścl i;>rOdukcyjnej 3.~ 
mln klfogramów · pieczywa na 
dobe. Nowe piekarnie lokali­
zowane są w największych o• 
środkach roln iczych ZSRR, Il 
zw!a.szcza we wsiach polot.o· 

nych w znacznej odległości od 
miast i osiedli. 

W kUkuset kołchozach 1 sow­
chozach budowane są ponadto 
pawilony handlowe, a w więk­
szych osadach wiejskich - ca· 
te ośrodki handlowo-usługowe, 
w skład których wchodzą do­
my towarowe, rzemieślnicze 
punkty usługowe, restauracje; 
kawiarnie Itp. 

laeisk dolara 
na Szwalearię 

W Zurlchu podano w ponle· 
działek, że pomimo płynnego 
kursu franka szwajcarskiego, 
w ubiegłym tygodniu Szwaj­
carski Ba.nk Narodowy musiał 
zakupić półtora miliarda dola­
rów, 



Rok generalnych porządk6w w gospodarce materiałowej 

Przemówienie, premiera P. Jaroszewicza 
P 

rzedłożony pod obrady plenum rządowy program efek­
tywnego wykorzystania zasobów surowcowych i mate­
nałowych stanowi kolejne ogniwo w intensywnie pro­
wadzonych przez kierownictwo partii i rząd działaniach 
dla przyspies7enia rozwoju i unowocześnienia naszej 
gospodarki. W latach 1966-1970 produkcja przemysłowa 

wzrosła o około 47 proc., a zużycie materiałów, paliw, energii 
i sur?wców do .Jej wytworzenia o ponad ł3 proc. Wskazuje to 
na ruewystarczaJący postęp w zmniejszaniu materiałochłonności 
produkcji. · 

W okresie t ym wystąpUo jeónocześnie niekorzystne zjawisko 
szybszego wzr<>Stu za50bów, który wyprzedził wzrost produkcji 
i dochodu narodowego, 
~odernizując gospodarkę dążymy do zmniejszenia zutycta ma­

teriałów na jednostkę produkcji oraz do zastępowania drogich 
I deficytowych surowców naturalnych. Powodzenie naszej po­
lityki surowco·wej zależy od wsparcia ze strony zaplecza nauko­
wo-technicznego. Jest ono nadal niewystarczające. 

Wiele surowców i materiałów musimy importować. Ich wy­
l«lrzystanie Jest Jednak często nieefektywne, bo wyroby z nich 
produkowane są nierzadko przestarzale I materiałochłonne. 

W 1973 r. na imp<>rt ten przeznaczamy ponad 9,5 miliarda zł 
dew·izowych, czyli o 17 proc. więcej niż w 1972 r. w tej sytuacji 
racjonalne wykorzystanie zase>bów surowców i materiałów, zwłą-

11zcza z importu, wysuwa się na czoło zadań gospodarczych. 

J 
ed.ną z dróg poprawy gospoda.rkl materiałowej Jest 
wprowadzanie postępowych, nowoczesnych technologii 
prodUkcji i stosowanie nowych rozwiązań konstrukcyj­
nych, które <>bniżając wartość wsadu materiałowego pod­
noszą zarazem walory użytkowe wyrobu. w bieżącym 

pięcioleciu powinniśmy osiągnąć obniżkę kosztów mate--
rlalowych w przemyśle o około łO miliardów zł. Zadanie to w 
połowie zostało wykonane Już w ciągu 2 lat. Pozytywne w su­
mie tendencje, które wystąplly w latach 1971-1972, powinny być 
utvwalone, a zadania w tej dziedzi.nie na lata 1973-1975 od­
powiednio zwiększone. 

W obecnym planie 5-Jebnim założyliśmy także znaczne obni· 
l:enie tempa przyrostu zapasów w gospodarce. w ciągu 2 lat 
pr.zyrost zapasów w przemyśle wyniósł e>k. 15 proc, przy wzro­
ście produkcjj o blisko 20 proc., a w budownictwie o ok. 20 
pl'oc, przy wzroście produkcji o ponad 25 proc. Są to na ogól 
korzystne relacje. 

Osiągnlęty postęp zarówno w obniżce kosztów materiałowych 

:lak i w zmniejszeniu tempa przyrostu zapasów, nie mote nas 
Jednak za.dowalać. 

Wiele naszych wyrobów jest za ciężkich l technicznie przesta­
rzałych. Nie przestrzega.ne są normy zużycia materiałów. za du­
żo mamy odpadów i często n.ie potrafi.my ich racjonalnie za.go­
spodarować. Jest jeszcze wiele p!'zypadków marn<>trawstwa su­
rowców i materiałów. Poważne straty powoduje brakoróbstwo, 
które w 1971 r. tylko w przemyśle kosztowało gospodarkę naro­
dową ponad 10 mld zł. 

Wciąż występuje zjawisko chomikowania sure>wców i mMeria­
łów, powstają zapasy ekonomicznie nie uzasadnione. 

Z 
apoc-lątkowaliśmy dopiero porządkowanie gospodarki ma­
teriałowej . Musimy więc pilnie podjąć w tej dziedzlnle 
większe zadania. Na czoło programu wysuwa się popra­
wa efektywności zużycia surowców t materiałów o klu­
czowym znaczeniu dla gospodarki, Należą do nieb prze­
de wszystkim paliwa, których zużycie jest w naszej go­

spodarce wysokie. za podstawowy kierunek w tej dziedzinie uwa­
tamy zmniejszenie zużycia paliwa w pr-Odukcii energii elektrycz­
.neJ. 

Drugim kluczowym surowcem Jest stal. Wielkie rezerwy w jej 
oszczędności tkwią w stosowaniu nowoczesnych konstrukcji 
i technologii w gałęziach zużywających wyroby hutnicze, zwła­

szcza w przemyśle maszynowym. W br zakładamy w przemyśle 

ciętkim I maszynowym poprawę w stośunku do ub. r. wskaźni­
ków zużycia wyrobów walcowanych na 1 mln zł produkcji o ok. 
ł-4,5 proc. 

Zakładamy w latach 1973-J.J75 osiągnięcie w przeds.iębJorstwach 

resortu budownictwa oszczęd.nMci 90D tys. - l mln ton cementu 
i ok. ł8 tys. ton wyrobów hutniczych. Specjalną uwagę pn ą• 

zujemy przy tym do szersze&o stosowania tworz~'W sztucznych. 
Rewizja metod obliczeniowych kon.strukcll i nowoczesne projek· 
towanle, unifikacja i typizacja elementów prefabry'kowanych -
to również ważne k ierunki działania. 

Ważnym zagadnieniem jest peln.tejsze I kompleksowe ta\'ospo;; 
darow&nie surowców odpadowych, kopalin towarzyszących i od­
padów mineralnych, takich jak popioły, żużle, odpady z hałd 

górniczych i hutniczych. 
W 1973 r . na wytworzenie całego produktu globalnego o war­

tości okolo I blllc>nów 600 mlllaroów zł zużyjemy &ure1Wców, ma-

terial&w, paliw 1 energii za 1 bilion 300 mlllardów zł, w tym w 
przemyśle za ok, 880 mld zł. Dlatego zada.nie racjonalnego wyko­
rzystania surowców i materiałów stawiamy przed całą gospodarlu,, 
Jako zadanie pierwszoplanowe. 

NPG na 1973 r. zakłada obniżenie kosztów materiałowych w 
pi-zemyśle o 0,8 proc oraz w budownictwie o O,ł proc. są to za­
dania niewystarczające. Przemysł powinien uzyskać w br. Qbniżkę 
kosztów materiałowych o 1,3-1,5 proc„ tj. o 11-13 mld zł. W po­
zostałych działach gospodarki powinniśmy zapewnić podobne 
zmniejszenie kosztów materiałowych produkcji. 

Z 
wracamy się z apelem do załóg 1 kadry kierowniczej 
wszystkich zakładów pracy, do działaczy politycznych 
1 gospodarczych, aby rok 1973 UC'ZYnlć rokiem generalnych 
porządków w g<>spodarce materiałowej. W bieżącym pla­
nie 5-letnim założyliśmy zasadnicze zmniejszenie tempa 
przyrostu zapasów w stosunku do dynamiki wzrostu pro-

dukcji. W stosunku do NPG na 1973 r. przemysł powinien zmniej­
szyć w br. przyrost zapasów do 5,6 proc., tzn. z ok. 18 na 16 mi­
liardów złotych . Trzeba więc odpowiedni o zmienić umowy o dosta­
wa.eh surowców i materiałów w 1973 r. oraz zweryfikować normy 
zapasów, Należy też poprawić zasady bilansowania potrzeb od­
biorców na materiały i środki prodUkcjl. 

Realizację programu wspierać będą zmla.ny t usprawnienia w 
planowaniu I zarządzaniu gospodarką. Dokonaliśmy już szere.gu 
zmian o charakterze odcinkowym, opracowując jednocześnie kon­
cepcję zmian ko mpleksowych, którą stopniowo I z rozwagą wdra­
żamy obecnie w życie w wybranych organizacjach gospodarczych 
Listę tych organizacji będziemy rozszerziić. 

Będziemy doskonalić zasady na,gradzania za racjonalną gospo­
darkę materia.Iową, stosując zachęty p~acowe do os2'czędniejszego 

zużywania materiałów. 

Przewidujemy wpre>wadzanle zmian w miernikach produkcji 
i w zasadach oceny działalności organizacji gospodarczych, któ­
re nie są jeszcze, lub nie zostaną w najbliższym czasie objęte 

nowym systemem ek01llomiczno-flnansowym, 
Przed Ministerstwem Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki 

oraz przed wszystki.mi resortami gospodarczymi stawiamy zada­
nie szerokiego kształcenia I doskonalenia zawodowego ka.dr w pro­
blematyce związanej z gospodarką materiałową. W szkoleniu tym 
należy wykorzystywać prasę, radio l telewizję, włączyć stowarzy­
szenia naukowo-techniczne l ekonomiczne, związki zawodowe i or­
ganizacje młodzieżowe oraz przyzakładowe kluby racjonalizacji 
i techniki, tworząc specjalne brygady racj<>nallzacji ges.podarki 
materiałowej w zakladach. 

Od pracowników nauki, prójektantów, konstruktorów i tech­
nologów oczekujemy aktywniejszego włączenia się do walki o no­
we surowce I materiały, o efektywniejsze wykorzystanie mate­
riałów tradycyjnych, o lepszą jakość, trwalość i niezawodność 

wyrobów. 
Ustalając i precyzując zadania w rządowym programie dosko­

nalenia gospodarki materiałowej, w programach kompleksoiwych, 
które wypracowane zostaną do końca br. oraz w bardziej szcze­
gółowych programach resortowych, musimy równocześnie zapew­
nić poprzez instancje partyjne i administrację goopodarczą nad­
zór i kontrolę realizacji tych zadań, śledzić osiągane efe~ty, 

upowszechniać dobre dQśWiad czenla, usuwać napotykane prze­
szkody, 

~~~ 

Kronika wypadk6w 
A Zapalil s i ę - d.I'ewnlany ga­

raż i stojący w nim samochód 
osooow y „Warszawa" w posesji 
przy ul. Wieniawskiego 72, Po­
parzeniu uległ wla9clciel samo­
chodu .Jan K. Przybyle jedno­
stki straży Po:tarnej stłumiły 

ogień. 

4 Niegroźny na szczęście w 
ekutlkach karambol samoch<>e.o­
wy mial m1eJsee wczora! rano 
na ul. RzgO"lfskieJ 2113. 'Ki«'o -
ca „stara" IT ł0-28 ~ailm1tt7. 

Cz. utrzymywał Zllyt bliską o<1-
1eglość od ja(!ącego przed nlm 
„Fiata" 38-59 IS I w rezultacie 
u(!erzyl w niego. „Fiat" z kolei 
w ten sam sposób potrącił ja-

dącą przed nim ;.Wołgę•• 1YW 
47-45. Straty minlmalne. 

4 Nieostrożnie jechał obok 
stojącego na pi:zystanku tramwa­
ju przy ul, Nowotk! 116 kiere>wca 
„Warszawy" IO 99-40 Edward 
sz. Skułlciem tego po<tTącU on 
przechodzącą prze.z Jezdnie Bo­
tenę K. Piesza do.z:nala ogól­
nych <>PI'ateń ciała, 

.6. Swladlcow1e \)otrąeenla pie­
szego przez tramwaj 1113, lctóre 
mlalo e is bm. o g<>d:i 
5A~ e 'lit. . Zgierskiej 
i Plo.trowlicz;owej proszeni są o 
zgłoszenie się d<> Batalionu Ru­
c!)u Drogowego MO ul. Włady 

By'!OmSkiej 60 pok. 10 tel 
516-G2. (m) 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Nokaut pod Bel.gradem 
t:= Na ringu pod Belgradem dowiedzieliśmy się szczerej 
- prawdy, jeśli chodzi o aktualną sytuacJe w polskhn a boksie, Przegraliłmy W kompromltująeym stosunk.u ł :IR = w oficjalnym meczu Pols ka - Juiroslawla. Można dysku­= tować na temat werdyktu ~dziów, czy przegrał Walkę = mistrz olimpijski J, Szcze pański lub Procho6. Trzeba za­
- praszać chyba na tego rodzaju mecze sędziów neutral­== nych, a.by nie było komp romltującyc!t orzecze6. Nie szu­= kajmy jednak winnych wyłącznie wśród bokser•kieJ pa­= !estry, 

Poratka z J~awlą odslo­
nl!a wiele niedomagań tej d;v­
scypliny sportu. Okazuje się, 

że polski boks przeżywa nll! 
tylko kryeys organizacyjny, ale 
1 sz;koleniowy. Powiedzmy sobie 
szczerze i otwarcie: w ostat­
n ich latach <>bserwujemy brak 
bokserskich talentow. Dawno 
m vnęły te czasy, kiedy bez pu­
dla mogliśmy stawiać na: Ku­
leja, P ietrzykowskiego, Drogo­
sza, Gruan!a, Stefaniuka i in-

nych. Mileliśmy wyśmienity 
be>ks, a dziś pcnostaly jedynie 
wspomnienia i strzępki repre­
zentacji. 

Np. Reszpondek uchodzt w 
kraju za króla nokautów, a Jak 
przyjdzie walczyć na obcym 
ringu to łatwo przegrywa. 
Smutno było patrzeć jak po­
niewiera! go Bahtujarevlc. 
S~zeoański nle umie Wlilczvć 
non-ste>p. Cóż z tego, że wy­
g.rat trzecie starcie, W boksie 

Detronizacja mistrzyń Polski? 

P 
odwójna P<>raZ.ka z Wisłą w Krakowie przesqllZ'ila :J.ut wtaś­
ciu:i e o l.osa,ch tytulu m is.trza Polsk.I w ek.sbrllJkl.a$te koozy­
ka.rek. Pod Wawetem 1rosz11ka.rki LKS zaprzepaścil11 calk.o­

wiocie szamse na powtórzenie u.bi<igwrocznego wk.cesu, cho-

c!a,ż Wisla ma t.ylko jeden pumki przew~t, ale forma, ja.ką pok.a­
zata w obu me.cza,ch w spotk.a,nla.ch ze swvm naagraźniejsz11m ry­
walem dowoozi, że aint myślq stra.cl<l B·zans11 w wa11Ce o mistrzo­
stwo P<>Lsk!. 

Za tydzień wi4lam.Jd podeJmw.lą u siebie zespól poznańskiego Le­
cha,. Trudino s i ę s~tewa<l, te z.espól ten stall będzie na =wam.ie 
punk-tów Wiś!<?. Koiejne sp-O<tJk.ania krak.ow!anki roze'1f'IJ;ją u siebie 
z Wa-rsza,wskxim i aka.demiczkanni, Na za/<ończenie tegorocznych roz­
gryweik ligowych W!s!ę czekają nlewudme mecze z gdańską Spój­
nią . Tak więc mt·strzowskt t!łf;u!, Je~U nie do:/d<Zlie do Jakie:tś sein-
11-0&)I, mają kra«owianki pra,uHe ..• „w kieszeni". 

W 
t ej SY•P!ULCjl koSZ!/kMki LKS muszą zadowouć Się ~m 

d.r'!'Yiej cbr-użyny koszyika.rskiej w lora,Ju. Mam11 prawo są­
dzić, ze me sprawią one swym Sl/maJO,tykom kolejnego roz­
czarowania, lwńcząc tegorocz,ne rozgrywki li.gOUU? z kO'm;Xe-

tem Z<!obyt11"h. nad rywalkami pu.nk·t-6w. Czy będ.zi<i t.o sp;aiwq 
la.twą? Trlttdno' dać jednornacz-ną odlpowiedi. Podobnie j<i,Jc kraJ/co­
wia,nki kosZ!/kllfr'k.4 ŁKS będą muu11 za przec>wnitków trz11 poznań­
skie zespoły. Bez Zlb)łtniego k~QJ:>at;u P<>Wi ll>ny rozprawić s ię one 
li! ctruż)łnanni OUmpii i AZS. Nieco gorze? będ.z!e chyba z trz<ic im 
f'!JWalem - Lechem. zespól ten 11VJraw<tlie ma a.ż 5 pun!c.tów stra.tv 
do LKS, a.ie trzeba mieć na Uwadze to, że zawodntqz.ki Lech.a będa 
ehcittly wdowoonić swoim ktbiocoon (mecze Lech. - LKS <>d!będ.ą się 
ira dwa, tygodn.i.'1 w Poz-na·ntu), że są zes.p~ /1 k«lrvm m.~sza · u-
czyć s i ę zaiwsze wszyscy kra.Jowi przii?ciumk:lf. (rw) 
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Liczą się wszystkie rundy. N'e 
tak chyba tysiące polskich ki­
biców boksu widziało niedziel­
ny występ mistrza z Mona­
chium. 
Jugosławia nie należy pr!e­

cież do mocarstw bokserskicn 
a.ni awiata, ani nawet .Europy. 
Już w czasie spotkań z NRF 
zarysowal się wyira;1'n.1e kryzyR 
jaki przeżywamy. Nikle zwycit:­
stwo I remis wywaiczone w 
NRF powinny zwrócić natych­
miast uwagę na niewłaściwości 

przygote>wania naszel drużynv. 

Mówi się, że źle pracują klu• 
by, ale z ctruglej strony złe są 

metody p~zygo-towywanla n~-
szych bokserów do 5potkań 

międzY'!laństwowych. 

Reprezentacja P<>ls•kl na n!f'­
dzieln y mecz przygotowywa/a 
się 3 dni, podczas gdy przeclw­
n lcy ~nie wirłączając mistrza 
oHmpijskiego Parlova) - trzv 
tygodnie. 

Nie chcemy w przyszłości o­
glądać tego rodzaju widowiska. 
wiedząc zwłaszcza o tym, że 

stać nas byŁo i jest na demon­
strowanie boksu na znar.znlf' 
wyższym poziomie niż w czasie 
spotkania z pięściarzami Ju110-
slawli. 
Jeśli nie zmieni się system 

przygot0<wań w boksie, to nlP 
mamy czego szukać na ringach 
zagran icznych, m. tn. w czasie 
zbliżających się mistrzostw Eu­
ropy. Jeśli tak będzie dalej, to 
na ringu w ste>licy Jugosławii. 
znów tęgo oberwiemy. 

Za 2 tygodnie poznamy kan­
dydatów na wyjazd do Belgra­
du. Na ringu łódzkiego Pała­

cu Sportowego walczyć będ~le 

o mistrzows.kie tytułu I pasz­
porty cała bokserska czolówka 
Polski. Wypada tyLko życzyć, 

aby otrzymali je najlepsi. Cl, 
którzy będą 2'<1·olni naprawić 
złą reputację po ostatnim ra­
talnym meczu z .Jugosławią. 

Jedna jest droga do tero' 
rzetelna , codzienna praca is-
wodników szklol<:niowców l. 
wszyst~ich działaczy bokser-
skich. 

•· NIECIECKI 

Koletne . 
mecze sparringowe 
LKS I Widzewa 
w Jauoslawił 
Przygotowujący się w .rug.i-­

sławil do nadch-Odząceao !ezo­
nu ligowych występów plłkarie 

LKS 1 Widzewa rozegrali ko· 
lejne spotkania spaNingowe 11 
tamtejszymi zespolaml. 

W mLnioną niedzielę LKS oc!­
nłó.!ł zwycięs~wo 2:1 nad pierw­
s7.oligową Olimpią (Lubljana) 
liram.ki zd<>bYli Ostalczyk l Ma­
le6kl. Warto podkreślić, 7e w 
końcowych minutach meczu 
bramkarz LKS J. Tomaszewski 
obronll rzut ka.my. Pierwszy 
pojedynek pomiędzy obu zespo­
łami zakończył si~ nie'llnaczna 
poratką LKS O :l, 

W ubległ:irm tyg-Odniu odbył 
się mecz pomiflld'lY zespołami 
Widzewa 1 czołowej drużyny 11-
gJ serbskiej Dlinamo (Zranlje) 
Spotka.nie zakończyło się remi­
sem 2 :2. Bramki dla Widzewa 
uzyskali: DĄbrowskl l Kaczma• 
rek. 

Do spo.reJ sensacji dos~lo w 
n iedzielnym spotkaniu widze­
wiaków z II-Uge>wą drużyną 
Prest!na. Wygrali !odzianie 3 :2 
12 :1). Strzelcami bra.mek byli 
Dąbrowski z 1 Stępniak 1. W 
jugosłowiańskim zespole wystą· 

pilo ł zawcxtników z jugosło­
wiańskiej ekipy ollmp!Jslr:iej, 

Przed poWlt'otem do kraju 
(1 ma.rea br.) <>ba łódzkie ze­
społy rozegrają jeszcte po jed­
nym sootkaniu 

Dziękujemy 
Serdeczne poz.drOWlenla dla 

wszystkich swoich kibiców 1 
czytelników „Ol," n11desłall 
przebywający na obozie przy· 
l(e>to.wawczym w W.i$!• oilkarze 
Startu. 

Dzi'lkujemy, ' 

Uchwala 
VIII Plenum KC PZPR 
. W Podjętej przez VW Plenum KC PZPR uchwale stwierdza slę1 
ze konieczne jest skoncentrowanie wysiłków wszystkich instancji 
i organizacji partyjnych oraz wszystkich ogniw rządu i całej ad­
m1nistraojl gospodarczej na zwiększeniu efektywnoścl wykor~ysta­
n.ia zasobów surowcowych 1 materiałowych, w wyniku dotychcza­
sowej dyskusji opracowane zostaly w przedsiębiorstwacll przemy­
slowyeb i bude>wlano-montażowycb oraz w zakłada.eh Innych dzia­
łów gospodarki i w ośrodkach naukowo-badawczych, programy 
uspra wnienla tej waźnej dziedziny naszej działa.I noś ci. Dyskusja ta 
pomogła w stworzeniu projektu rządowego programu w tym za­
kreSde na lata 1973-1975. Uchwała stwierdza, że Komitet Centralny 
PZPR akceptuje projekt programu i zaleca rządowi uzupełnienie 

go wnioskuni zglos'l!<>nYml na VIII Plenum, Program ten powinien 
stać się wytyczną działania w ca.lej g<>Spodarce. 

KC PZPR zwraca się do techników, Inżynierów, projektantów 
nowych konstrukcji i technologii, do pracowników za.piecza nau­
kowo-badawczego I projektowo-konstrukcyjnego - o aktywny 
i twórczy udział w realizacji rządowego programu, KC :r.wra.ca się 
do załóg I kierownictwa wszystkich przedsiębiorstw o podejmo­
wanie wszechstronnych działań na rzecz bardziej efektywnego go 
spodarowanla surowca.ml J materiałami; do pracowników służb 

zaopaitrzenia I zbytu o us.prawnlenie obrotu materiałanii oraz ra­
dykalną poprawę gospodarkJ zapasami; do wszystkich członków 
partii i do bezpartyjnych, do stworzysze6 na.Ukowo-techni1'.l:nych 
i ekonomicznych - o aktywne włączenie się do realizacji zadań 

~awa.rtyeb w rządowym programie. Temu dziala.niu pow!.n.ny sprzy­
Jać warunki społeczno-polltyC'Zlle w każdym za.kładzie, 
' Na zakończenie uchwala stwierdza, że w celu dokonania par• 

tyjnego przeglądu Tealizacjl postanowień VIII Plenum KC PZPR, 
na.leży zwołać w II połowie 1974 r. krajową na.radę aktywu gospo­
da.rozego. 

Mówi G. Bieregowoj 
(Dokończenie ze str. 1) 

Największe korzyści i to 
n'e tylko dla naukowców lecz 
i d1a gospodarki przyniesie w 
przyszłości zagospodarowanie 
przestrzeni okołoziemskiej. 

Dokładnie 70 lat temu twór-
ca teoretycznych podstaw 
astronautyki - Konstanty 
Ciołkowski opublikował 
pierwszą pracę naukową z tej 
dziedziny: „Badan'.a przestrze­
ni kosmicznej za pomocą apa­
roi1tów odrzutowych". Przewi­
dywał w niej, że powstaną 
„osady kosmiczne" krążące 

wokół ziemi. 
Myśl Ciołkowskiego nie 

jest już tylko fantazją. Istnie­

się języka partnerów i za· 
poznają z aparaturą stosowani\ 
prze.z jedną i drugą stronę. 

Wspólny lot odbędz.ie sifł w, 
roku 1971> , 

- Jak można. ocenić udział 
Polski w beda.niach kosm0&u? 

- Z przyjemnośc=.ą mogq 
podkreślić, iż Polska, obok 
innych krajów socjalistycz:. 
nych, b. aktywnie uczestni• 
czy w programie „Interkollj 
mos". 
Mogę wyjawić, iż w ciągUI 

kilku tygodni zostanie wy­
strzelony kolejny satelita • 
tej serii, który bę<lz'. e zawie. 
rał polską aparaturę do ba• 
dania emisji radiowej Słońca 
Dla uczczen.'a 500 rocznicy 
urodzin wielkiego polskiego 
astronoma eksperyment tell 
otrzyma imię „Kopernik"• 
~„ ___ ,_, ___ ,._, 

1• TOTO - LOTEK - I 

14 
~ . 5, 1 o, 36, 38, 

dod. 20 
44 

I 

ją dziś konkretne projekty 
konstrukcyjne takich „osad" -
orbitalnych stacji kosm'.cz­
nych. Pomogą one w realiza­
cji wielu zadań gospodarczych. 
Będzie można określać w nich 
wielkość przyszłych plonów i 
z.asobów wodnych, ostrzegać 
przed suszą, czy powodzią, 

wyszukiwać bogactwa natu­
ralne i ławice ryb. Powstanie 
nowa dzi~ ,przemy,slu - ~ 
, 1przemysł orbitalny" z krą- KodcówJc.a ba.nderoll o::_~k.i I 

oka.:r.1-
2923121 I 

żącymi wokół '2.iemi instytu- , Samochód osobowy 
ta · 'bad · kl .ł.ft „ • „Syrena•t wyloaowal! 

m1 . awczy~m.' za ~-mi cle! na nr banderoli 
metalurg1cinY'l'fl1 l chemiczny z wo) k.atoWlcklego 
mi. Dzies.iąt.ki. i . setkl nau- ,I sa.m.~chód osobo~ marki 
kowców l mzymerów l>f';dą •„Trabant" wylosował: ob. Da-
mogły pracować w n; ch ~riusz Sawicki z Warszawy. 
tygodniami, miesiącami i la- ,1 

tarni. Fizycy będą mogli 1 
dokonywać doświadczeń z 1 

przyspieszeniem cząstek ele- 1 „KUKUŁECZKA" 
mentarnych bez strat energii 

1
1 5 8 18 25 28 341 

na zapełnienie próżni. W wa- 1 • • • 1 1 

ru°:kach nie~aż~ości będzie ,t , dod. 24 : 
mozna uzysk1wac nowe stopy, ,t, _ _ · 

których skł.adn '.ki .na ziemi "'"""""-""--"--' 
rozwarstwiają się. Nie ma ta-
kiej dziedziny nauk przyrod­
niczych, w których obserwa­
toria orbitalne nie stworzyły­
by nowych perspektyw. 

Wiemy dziś o kosmosie wy­
starczająco wiele, by zacząć 
wykorzystywać go do ' celów 
praktycznych. 

- Jaki jest obecnie etap 
przygotowań do wspólnego lotu 
radziecko _ amerykańskiego i 
połączenia „Sojuza" z „Apol­
lo"? 

- Prace te są na etapie 
przygotowań technicznych. 
Przedstawicie.Je amerykańscy 
pnyjeżdżają do nas a nasi do 
Houston. Kosmonauci uczą 

Wyrazy głębokiego współczu· 
cła. a.dlun~wl dr STEFANO­
WI KAROLCZAKIOWI z powo· 
du łJDiercl 

OJCA 
BDW ARn.+ KABOLCZAKA 

składają• 

ltOLEZANKI I KOLEDZY 
z ITR-PL 

z Wielkim żaJem zawiada­
miamy, że dnJa 25 lutego 19;3 
roku zmarł, pnetyws.zy lat 
65, nasz najukocba6szy Ml\Ż, 
Ojciec 1 I>zladdt 

8. ł P. 

FR.ANCISZEK 
KUCZYŃSKI 

P.ogneb odbędzie slę dnia 
28 bm, o godz. 15.30 z kaplicy 
§w. ~ha na Radogos.zcrzu, o 
eeym zawlad&nUa Przyjadól I 
Znajomy cli 

RODZINA 

POGODA 
Zacihmurzenie umiarkowanej 

okresami duże, miejscami prze­
lotne opady śniegu. Ternpera­
tu-ra minj.malna od m inus 10 
do minus 6, maksymalna od 
minus 2 do O st. c. Wia'trY' 
słabe i umiarkowane & kie• 
runku pólnocnego. 

Jutro zachmurzen ie duźe, o.I 
kresami opady śniegu, Tempe­
ratura w nocy ok. m linus 71 
maksymalna ok. o st. c. 
Dziś slońce zajdzie o godz.' 

17.18, a jutro wzejdzie o godz. 
6.31. 

Imieniny obchodzą Gabriel I 
Anastazja. 

S. t P. 

JAN 
KRYSIŃSKI 

byty dyrektor Mlejsk. Przeds. 
Kanalizaoji i Wodocląg6w w 
Lo4izi, zma.rl nagle dnia 17 lu­
tego 1973 roku w Warszawie 
I tam zC>Stał poobowa.ny, o 
czym za.wiadamia. 

GRONO P.RZYJACIOL 

Dnia 25 lutego 1973 r. zmarł 
nagle, w wieku lat 68, naJdroż­
szy M~, Ta.tuś, Brat i Dzla· 
ctziuś 

S. t P. 

LEON 
ARNOLD 

Ms.za żaJobna i wyprowad:r.e­
nle drogich nam zwłok n~tą­
pl w dniu 28 lutego br. o go­
dzinie 13,30 z kościoła św. 
Anny na omenta.rz na. Zan:ew, 
o o:r.ym zawiadamiają pogrąte­
nl w glębe>klm bólu 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI i RODZINA 



DYSKUSJA 
na VIII Plenum KC PZPR 

WIDZIMY ICH NA KA2DYCH ZAWODACH. TOWARZY­
SZĄ SPORTOWYM EKIPOM NA WYJAZDACH. Z NIEOD­
LĄCZNĄ TORBĄ, ZAJMUJĄC KĄTEM MIEJSCE NA LAW­
CE REZERWOWYCH ZA WODNIKÓW BACZNlE SLEDZĄ 
ARENĘ WALKI. JESLI ZAJDZIE POTRZEBA UDZIELAJĄ 
POMOCY POS2JKODOW ANEMU AUTOROWI SPORTOWEGO 
WIDOWISKA. 

LEKARZE SPORTOWI. JAKĄ SPELNIAJĄ, POWIEDZMY 
WIĘCEJ - .JAKĄ POWINNI SPELNIAC ROLĘ W DRUZY­
NIE, KLUBIE? CZY SĄ W STANIE PRZEPISAC RECEPTĘ 
NA REKORD. LUB WSKAZAC JEGO AUTORA? 

Kluby i związki sportowe 
poszukują lekarzy. Skąd 'eh 
jednak brać, skoro na żadnej 
AM nie ma tpeejalności zwa­
nej medycyną sportową. Przed 
kilku laty nieśmiałe próby w 
tym kierunku czyniono we 
Wrocławiu. Sprawa umarła 
jednak śmiercią naturalną, 
nie znajdując zbytniego zain­
teresowania w resorcie służby 
zdrowia. Szuka się więc en­
tuzjastów, fanatyków. Ludzi 
pasjonujących s'.ę sportem, 
którym obok swego wYUczo­
nego fachu, chce się jeszcze 
towarzyszyć ·mistrzom i re­
kordzistom na 

TRENINGACH I ZAWODACH 

Część świeżo upieczonych 
eskulapów, miłośników spor­
tu na własną rękę kształci się 
w medycynie sportowej. Licz­
ba ich jest niestety przysło­
wiową k.r.oplą w morzu po­
trzeb. Inni służą radą lµb 
doraźną pomocą ,traktując 
zawodn'.ka na tej samej za­
sadzie jak lekarze „rejonów. 
ki" zwykłego pacjenta. 

Na dobrą sprawę, nikt jeszcze 
w Polsce nie sprecyzował do­
kbadnie: czego należałoby wy­
magać od medycyny sporto­
wej. Niestety (co jest sz<:ze­
gólnie smutne}, nie wiedzą o 
tym zbytnio trenerzy i dzia_ 
łacze klubowi, angżujący le­
karzy na etaty. 

W wielu klubach (zarówno 
w tych małych jak i najwięk­
szych) lekarza zatrudnia s'.ę 
najczęściej po to, aby udzie­
lał on kontuzjowanym spor­
towcom pierwszej pomocy na 
zawodach, aby opatrzył im. 
rany, „zakleił" pęknięty łuk 
brw iowy itp. Mało tego. 

Wielu itlubowych „konsylia. 
ny" jest pod absolutną presją 
działaczy. Zamiast leczyć kon­
tuzjowanego zawodnika zmu­
szają oni leka,rza do robien'a 
poszkodowanemu tzw. bloka­
dy. Byle tylko dalej mógł on 
brać udział z zawodach. Jeśli 
sportowiec narzeka na prze­
męczenie lub ma wysoką tem­
peraturę, przekonuje się le­
karl'lll. o potrzebie błyskawi<:z­
nej kuracji pigułkowej. Wszy­
s.tko w tym celu, by pod­
opieczny m6gl jak. najszybciej 
stanąć na nogach. 

Jeśli szanowny „konsyliarz" 
tego n'.e uczyni - otr zvmuje 
cenzurk~ 

SŁABEGO FACHOWCA 

i.„ do widzenia, a klub szuka 
innego. Dla tego typu „dzia­
łaczy" obojętne jest często, ja­
ką lekarz ma specjalność, czy 
jest internistą; chirurgiem czy 
nawet ginekologiem. 

A jak nie może so•bie pora­
dzić lekarz klubowy w trud­
niejszych przypadkach, za­
wodn'.ka kontuzjowanego kie­
ruje się do sportowych porad­
ni, lu·b też do przycbodni re­
jonowej albo szpitala. Tylko, 
że przy tego rodzaju praty­
kach nie ma co marzyć o bi­
ciu rekord6w. 

Do tej pory jeszcze wielu 
naszych znakomitych spor­
towców osiągało (a być może 
będzie osiągać jeszcze i w 
przyszłości) sukcesy dz'.ęki 
tzw. 

NOSOWI I BYSTREMU OKU 
TRENERA 

Tak praktykuje się m. in. 
w Afryce. Tylko, że zda­
niem najwybitniejszych spe­
sjalistów medycyny sporto­
wej, przy korzystaniu z o­
siągnięć nauk medycznych 
wielu najlepszych sportowców 
osiągałoby daleko lepsze re­
zultaty. Nie marnowałoby się 
przy tym po drodze w'.elu 
prowadzonych „na ślepo" ta­
lentów. Nie byłoby tak duże­
go odsiewu l!tdzi,' którzy u'­
prawiejąc WYCZJilOWO sport 
„dorobili się" niewyleczalnych 
kontuzji, a nierz~ko l \rwa­
łego kal~twa. 

Dziś przy tyipowaniu kandy­
datów do poszczególnych dy­
scyplin sportowych n'.e wy­
starczy sięgać do ana.tomii. 
Pełne prawo zdobyła sobie fi­
zjologia. Obecnie, żaden z sza_ 
nujących się trenerów nie od­
rzuci wyników badań labora­
toryjnych dotyczących tzw. 
wydolności organizmu spor­
towca. Tak czyn'.ą to najwy­
bitniejsi szkoleniowcy. Jest ich 
w polskim sporcie niestety 
jeszcze zbyt ~alo. 

Poziom wiedzy większości 
kadry trenerskiej w kraju je­
śli chodz'. o opieranie się na 
osięgnięciach medycyny spor­
towej jest 

ZASTRASZAJĄCO NISKI 

Odmiennie niż np. u na­
szych najbliższych sąsiadów 
ZSRR i NRD. W polskich u~ 
czelniach sportowych niewiele 
godz'.n poświęca się na me­
dyczne przygotowanie przy­
szłych trenerów i instrukto­
rów. Jak się oblicza stosunek 
ten w porównaniu do uczelni 
radzieckich wyraża się jak 
10:1. 

Trzeba także mieć na uwa­
dze to, że większość szkole­
niowców polskich (szczególn'e 
w klubach terenowych) zdo­
było uprawnienia na kursach. 
Nie znają oni nawet podsta- ' 
wowych zasad funkcjonowania 
organizmu. Nie lubią też kie-

dy wtrącają Im się do robo­
ty ludz'.e w białych kitlach. 
Jeden jest jeszcze problem do 
rozwiązania jeśli chcemy, aby 
medycyna służyła z pełnym 
pożytkiem polskiemu spor­
towi. Trzeba dać do ręki trene_ 
rów i lekarzy sportowych 
możliwie jak najnowocześniej­
szą aparaturę i urządzenia 
medyczne. Jak na razie, są 
to jednak wyłączn'.e pobożne 
życzenia. Wiele przychodni 
sportowych nie może doczekać 
się na przydział obiecanych 
im urządzeń nie wyłączając 
takich prostych aparatów, jak 
popularne ergografy, służące 
do pomiaru wykonanego WY­
siłku. 

Sport wyczynowy jest 
przedsięwzięciem kosztownym. 
Aby uzyskiwać rekordy, któ­
rych współtwórcą powinien 
być sportowy lekarz, nie wy. 
starczy dać mu do ręki torbę 
z bandażem, plastrem i chlo~ 
roformem. 

I 
R

OZSIERDZIL ' SIĘ ANDRZEJ GRUN („ODGŁOSY"r 
NR 7 Z BR,) O TO, ŻE W RAMACH RUBRYKI ,,CU 
NASI CZYTELNICY MYSLĄ O„.'', PODALISMY 
SWEGO CZASU WYPOWIEDZI OZYTELNIKÓW NA 

= 

TEMAT JEDNEJ Z WYSTAW MALARSTWA W SALONIE 
SZTUKI WSPÓLCZESNE.J, NIE DALISMY NATOMIAST 
„ŻADNEJ RZETELNEJ INFORMACJI O EKSPONOWANYCH 
OBRAZACH". ROZSIERDZIL SIĘ DO TEGO STOPNIA, ŻE 
WPADL V{ STYL RZADKO JUŻ UŻYWANY NAWET W NllE 
CALKIEM PARLAMENTARINYCH PĄRLAMENTAOH N~E­
KTÓRYCH REPUBLIK POl:.UDNIOWO - AMERYKAN'SKJLCH, 
GDZIE EPITETY TYPU - DRA:r;JSTWO, CHAMSTWO, GLU­
POTA - PELNIĄ ROLĘ ARGUMENTÓW. MNIEJSZA O TO. 

Polemiczny temperament wy. 
daje mi się jedną z wamiej­
szych cech pu·blicys.ty. Rozu­
m.iem przy tym, że trudno 
wymagać od kogokolwiek, aby 
składał się z samych zalet. 
Przymioty takie jak dobre 
maniery, umiejętność dobie­
cania sobie słoW>11ictwa, argu­
mentów, to już wyisza szkoła 
jazdy. Trzeba więc po prostu 
wykazać cierpliwość. W każ­
dym razie - ja na Gruna li­
czę. 

Zastrzega się nasz po!emisita, 
że daleki jest od lekceważe­
nia opinii odbiorców dzieł 
sz.tuki, ale zaraz po tym pi­
S<Ząc o trudzie i wyrzeczeniach 
twórców, konkluduje: „A jaka 
za to satysfakcja, nagroda? 
Opinia emeryta wstępującego 
„po drodz:e" wszędzie? Opinia 
uozni6w ze szkoły budowlanej, 

którym niikt pewnie nigdy nie 
mówił o sz.tuce? Studentki, 
której z.najomi twierdzą, że 
też by tak po.trafiH namalo­
wać„. Opinii takich ·Czytelni­
ków lepiej zasięgać w $pl'a­
wach pi~ki noż.nej, lub pol­
skiej piosenki. I oni będą mie­
li więcej do powied'Zenia, i 
my, tw6rcy, będzięmy mieli 
więcej powodów do nieweso­
łych rozmyślań". 

Ot - sło111ie w salonie„; 
N~. nie będę demagogiem, 
nie będę WY'ga.rniał, że sz•tuka 
jest dla wszystkich - bowiem 
nie jest - przynajmniej nie 
w tym maczen·iu, które by 
obligowało artystów do twór­
czości satysfaikcjo•nującej każ­
dego odbiorcę. Podobnie 
uważam, że (rów.nież) prasa 
winna popularyzować łzr'lldne 

(Dokończeniie ze · str. 1) 

dar~i materiałowej z możliwo­
ściami wzbogacenia zaopatrze­
nia rynku. zacytujemy za Bar· 
barą Natorską - przew. · ZG 
zw. Zaw. Włókniarzy: racjo­
nalniejsze zużywanie suro'ovców 
i materiałów, które w przemy­
śle lekkim stanowią ponad 70 
p~oc. kosztów produkcji, ozna­
cza większe ilości tkanin, o­
dzieży, trykotaży, czy obuwia. 
Drogami do postępu są: szer­
sze stosowanie nowoczesnych 
technologii i surowców che­
micznych, zastępujących · drl)gie 
surowca naturalne. Drugą stro­
ną zagadnienia jest dosto-sowa­
nie wyrobów do życzeń społe­
czeństwa, a więc produkcja 
nie „na magazYill", lecz na 
konkretne zamówienie han1lu. 

z danych, przytocronych w 
czasie dyskusji wynika. że 
wszędzie istnieją duże możll­
woścl racjonalnego wykorzy­
stywania materiałów I sur'1W­
ców. Dla przykładu - w 21 
zakładach przemysłowych woj. 
zielonogórskiego - jak mó'l"il 
o tym Ryszard Łabus, sekre­
tarz KW PZPR - dzięki zasto­
sowaniu materiałów zastęp­
czych obniżono koszty o 42 
mln zt. Nowe sza.nse otwiera 
racjonalniejsza eksploatacja kru­
szyw, sprawniejszy trans1>ort 
cementu, stosowa·nie paletyza­
cji, likwidowanie na każdym 
odcinku przejawów marnotraw-

zjawiska sztuki aktualnej, no­
we tende<ncje w kulturze, w 
mia·rę możliwości tłumaczyć 
je, zbliżać tym samym do od­
biorcy. Ale pNOOid - ncze­
rość u 611Alzerość ba.rdzo 
częst.o i my - po.pula.ryza·to­
ny, wśród nfoh i Grun, któ­
ry osiągnął wyższy stGpień 
wta.jemnd~nla, bo jest piszą· 
cym o plastyce &1rtysłą~plasty­
kdem, stajemy beim'adntl 'Ml· 

bee wielu zJawdsk, oo nieko­
ni-.nie musi śwliladczyó o 
tychie z,fa.wiiskaeh, a.le i o nas 
.;T" po.p!J}~~~aeh. Co napi­
sał publicysta ,,Odgłosów" o 
w&pomnianej wystawie? Nic. 
Na.pisał o oobie - że go to 
maila-rstwo n!e przekonuje. 
Czy takie wyznanie mówi co­
k<>lwiek o mala'!'s<twie? Co na­
pisał o twórcy? - Tyle, te: -
ma spory dorobek artystyczny, 
trakituje poważnie 9Wą pracę, 
świadomie wybrał drogę twór­
czą, wymiik·a·jącą z przemyś­
leń i warszroatowych doświad­
creń rozłożonych na nrzestrze­
ni wielu lat; że mamy do czy­
nienia z malarstwem aUJten­
tyc1Jnym, z obr!ll'lami„ kt?>re 
niezależnie od tego, ezy się 
pod<>ba}ą czy nie, :mamionl\lją 
ma'lairza wtra7Jliwego, sprawnie 

W 
życiu. jest jak w brydżu. Naj­
go-n;zy kłopot - to mieć do 
czynienia z kibicami. Doskaku­
je taki jeden z drugim od cza­

su do czasu do zaabsorbowanych grą 
ludzi, wierci się za plecami i dowcip­
kuje rozpraszając tylko uwag,ę I de­
nerwują<:. Dobrze jesz<:ze gdy nie pod­
gląda wszystkim ka.rt I nie dogadu­
je, ale są i tacy, kt6rzy udając za­
i:nteresowa:nie i głęboką ~n'ajomość 
ta}niików Culbertsona wydziwiają 
przy każ.dym naszym wyjściu czy od­
zywce, sami nie wnOS1Ząc do gry naj­
mniejszych nawet wa.rtości, ani też nie 
angaiiując się na serio w sprawę. 

I partaczą pobierając pensję za nie­
&01idną, prz~atamą bumelowailllem 
robotę? Jeśli naJWet inkasują ka.ry 
ozy upomnienie to i tak nie rekoo­
pensuje to krzywd i stra.t sipołeoz­
nych jakiie wyirządza.ją społeczeństwu 
i gospodairce derorganizując ·pracę 
za.trudniaJJłCYCh wh wydziałów, dem>0-
ra.llzuj~ własnym przykładem młod­
mych towa.rzyszy pracy i oa.łe otoC'J<e­
nie. 

twierdzających ten sta.n przY'kładów. 
Należy do nich nadal, w licwych nie­
stety fakta<:h potwierdza.na, działal­
ność komunalno-ushlgowa gdi,ie za­
r6wno sy&tem orgainizacyjny jak l 
niedostatki nadzoru powodują wyjąt­
kowe spiętrzenie się bałaganiarstwa I 
slcrajnego lekceważenia podstawowych 
<>bowiązików sł'llżbowych. 

Zjawisko to wyjątkowo dtt'astyezn!• 
ilustruje sprawa lokatorów domu przy 
ul. Obr. Staling.radu 63, którzy w 

apn11Wa, w związtku z którą podjęliś­
my natychmiastową interwencję ma 
przy tym swoją specyficZlllą poi.ntę. 
Bo choć, jak prze<:.2:ytali~y w odpo­
wiedzi pisetnlllej z-cy d/s technicznych 
MZBM Polesie p. Jerzego Sz.tajnera, 
zdecydowai!lo się WTeszcie udzielić sa­
tyisfakcji mieszkańcom stwierdzając, 
iż ,,P,rzyczy·ną zalewania mieszkań 
była wad[iwie funkcjol!lująca instala­
cja" (a nie brak dbałości !Olka.torów 
jak s.ta'nlła się im wmówić ADM) 
oraz zobowi~a,no kogo trzeba do na­
tychmiastowego usooięcia a.wadi i 
wytpłaunia lokatorom odsZ'kodowania 
za znisuzane malowanie mieszkań -
do samego zja.w:fs'ka. k.a.rygoilnego 
!lllekoe·wa.zenia podsta.wowych obowiąz­
ków służbowych ze strony podległych 
MZBM praoowlllik6w odniesiono 
Ilię 11 famW.a.11ną wprost' wyT00umiało­
śctą i pobłaiżaniem. Jedyną bowiem 
formą sankcji ze strony · dYTekcji 
MZBM wobec Wi'Ilnych zaniedbań by­
ło - jak „sto)" w zakończeni;u ws.pom­
niamej odpowiedzi - ,,zwirócenle kie­
~owi ADM uwagi oira.z zooowią­
zam.le go d-o aybkiego i skuteomego 
za.ła.twiiaillda. interwencji loka.torów". 

POO<>ilme sjawisko „kibi-wa.nla" ma 
m1ejsce i na terenie pracy gdzie rów­
ndeż O"bse.rwuje się mniej czy wdęcej 
a.nail~ sytua.oje. Tylko, ze wy­
mi.wr l społeer&:ne skutki są wtedy o 
wi>ele bBll'dzdej odczuwalne i liiPOłecznle 
szikoodLl.we. Naj.powszechniejsze tego 
formy to właŚ'Ilie owo doskakiwanie do 
pra~y. uzewnętrzniające się w nie mpra 
wiedłiwi<>nej lub pozornie „usprawied­
liwionej" absencji, niep<>szanowanfu 
dym:ypli111y służbowej I w stałej ka­
drowej fluk·tuacji, w mar.notra:wstw!e 
cza~ robocze.go oraz wszelkiego typu 
speklUlatywnym cwaniactwie i tolero­
wamej przez nadzór bezll:a1rności. 

Jakie bowiem k<>nsekwencje pono­
SZll ci wszyscy autsajderzy czy{li „kibi· 
ce pracy na etatach", k1tórzy bądź lek­
ceważąc zairobek zani..iają wyda.jność 

Bylibyśmy jednak w błędzie dopa­
trując się wszystkich tych ujemnycli 

---1 Krystyna Wvrzykowska ł----

Ki bi Cna etacie 
przejawów wyłącmie w wiellkoprze­
mysłowych zespołach pracowniczych, 
w fabrykach i w przedsiębiorstwach 
- gdzie zresztą od pew•nego czasu co­
raz bard.ziej zdecydowaną prowadzi 
się przeciwko lekceważeniu obowią.7-
ków wa.lkę. - A ja.k jest z dyscy­
plmą J)l'la<CY w 11rzęda.ch i llllstytuc­
jaeh?.. - mówił na sobotniej ko111fe­
rencji sprawozdaWl:zo-wyborczej akty­
wu partyjnego Polesia członek Biura 
Połitycwego KC PZPR - J. Szydnak. 
- nei obywa.tel tl\ad ozasu w rót­
nyoh b1Uil'ach i urzędach, Ile ta.m 
zbędnego foir111a.li'Z!nu i naepra.widło­
W>Ości? Oz;yż D1M'lmlbra.wle.nle czasu nie 
jest równlerl łamMlll.eni dywcypllny 
pracy?" 

Redakcyjna poc:llta ~a jeri po-

l'ście do redakcji opisują koleje swej 
długotrwałej baitalii o U5unięcie awa­
ri·i w założonych swojego czasu dodat­
kowych urządzeniach wod:no:..S1mi.tar­
nych na terenie posesji. Lnstala.cja ta, 
od począ.tku stała się przyozymą ciąg­
łego zalewania budynku I niszczenia 
mieszkań lokatorskich .•. „gnij" stropy, 
odpa.da kawałka.ml tynk z sufitów a 
klerownfotwo ADM - ja·k czytamy 
w liście - nfo SOlbłe nłe robi z na­
szych !interwencji i monitów, lekce­
waiżąc nie łylk.o urpra.wnienla płacą­
cych czynsz lokat.rów ora11 własne 
wo.bee ndch o.bowfl\&ki ale akceptując 
niejako ndszczM!e i ma.rnotraiwstwo 
t~ ba.rdrr.o połnebnycli lu«hix>m 
mieszkań". 

Ta skandał-icma w s;wej wymowie . 

----------------
-----~---

Regulaminy pracy obowią'Zujące w 
fabrykach i przecis>iębiorstw.ach za­
wierają cały szereg odpowlednicb 
środk6w dyscJPliinwnych I wychowa w· 
czych, stosowanych w<>bec os6b naru­
szających porządek w pracy ora.z 
służbowe i społeczne normy współ­
życia i ,posi~powania Jak długo jesz­
cze w instytucjach usługowych 1 tym 
podobnych pla.c6wkach administracji 
publicznej tO'lerować się będzie tak 
ddece idącą pobł>a.żli-wość wobec nie­
róbstwa i zaniedbań, sa.11:ltcj()ll1ującą to 
wszystko co określić możina krótko 
ja~ kł'bioowanie za pieniąd·ze, na 
służbowych stanowiskach i etatach? 

stwa 1 nlegospoda.rnośd. Inny 
fakt poda! Marian Kalwa, pro­
rektor AGH w Krakowie. Otó:t 
- gdyby z!Lkwid•ować zwały 
surowców odpadowych, to za­
oszczędzilibyśmy w skal! cale• 
go kraju ponad pól mld :rJ. 

Doświadczenia np. elektrow• 
ni Turów, polegające na wy• 
korzystywaniu popiołów - po­
winny być szeroko upowszech­
nione, ale niezbędne są w tym 
celu nowatorska myśl 1 szyb­
kie decyzje. 

Mówiono również o koniecz­
ności poprawy w calym do­
tychczasowym systemie zaopa­
trzen.la. Jak pol:l.kreślll palacz 
Aleksander Gertz z zakładów 
w Inowrocławiu chodzi 
przede wszystklm o s)trócenie 
cyklu zamówień, szybszą Ich 
real i zację, a także możność u­
zyskiwania ściśle wyliczonych 
(a nie nadmiernych) ilości nie­
których surowców, aby nie 
tworzyć bezu:tytecznych zapa­
sów. To samo dotyczy zaopa­
trzenia w części cLo maS'Zyn 1 
unądzeń. 

Można śmiało pe>Wiedzleć, M 
w dyskusji P.oruszono bogaty 
wachla.rz problemów, mających 
związek z poprawą g·ospodarki 
materiałami i surowcami 
bllliardowym bogactwem, któ­
rym dysponują wszysllkie zalo• 
gi w kraju. 

posługującego się warszta~ni; 
szu.kającego.„ 
żadnej próby analizy, choć­

by cienia merytorycmiej oce­
ny. Bezradność wobec fa k­
t u artystycz111ego. Bezradność 
miotająca się w zaułkach ste­
reotypowych zwrotów. Czy to 
jest ta popularyzacja?, 
„Żadnej recenzji, żadnej rze• 
telnej informacji" ..• 

P 
mestańmy u licha. uda-: 
w.ać, &bu•rzać siię. Zacz­
nijmy myśleć. Nad 
tym - dlaezego jesteś-

my bema.dnd, dla.czego eme­
ryt, um:eń szkoły budowlanej, 
st.udentka. s" taey „nleprzema­
ka.lnl!" na wiele zjawiisk współ­
czesnej S'Łtukl. Dlaoi:ego pro­
cesy popula•ryizaitorskie Pl't«l• 
biega.ją tak p~woli? Bierzmy 
fa.kty za. ta.kie, jakimi są. 
Obu·rzenie na nic się n.ie zda. 
Oczywi śc i e przedszkole, 

srzkoła, wyisze uczelnie, do­
my kultury, prasa, odczyty, 
popularyzacja. Problem spec­
ja.!istycmych kadr, które o 
skompliko'Wlalllych sprawach 
umiałyby mówić w sposób jak 
najprzystępniejszy. 

Tylko to sygnaHz.uję, bo niP. 
raz już o tym pisaJiśmy, : a 
dŁużej chcę się zatrzymać nad 
czymś innym, Cała ta sfera 
populairyza.cji jest poza sztu­
ką, obok sztuki, jakby .z zew­
nątrz. Ona nigdy nie nadaży 
za tym, co się dzieje wsp ó ł­
c z e ś 111 i e, na naszych oczach. 
Tu, rucz chyba w tym, a.by 
tworllląc z myślą o S"Zerszym 
oobiMcy - r6wnooześnde myś­
leć o popuJ.air~ac.ii; 0<rga.nirz,u­
jąe wystą.wę - o tym, aiby da. 
wała. ona twórcy jak na.jwdęk­
sze s~nse. 

Opinie emeryta, ucz-niów, 
studentki, których przytocze­
nie ui,naje się za wyraz bra­
ku szacunku (?) dla twórcy, 
spr0owokowały mnie do myśle­
nia w całkiem iillnym kierun­
ku. Na Boga - ludzie cl 
otwierając wystawowe drzwi, 
„<>tworzyli się" na działanie 
dzieła sztuki. I sta.nęli oko w 
oko z obrazami kompletnie dla 
nich niez;rozumiałymi. Czy kto­
kolwiek pomaga im już na 
wystawie - a tak trzeba by 
- w odbioirze nowego (dla 
nich} maiarstwar Katalog? -
W SZ'llfladzie biurka pani re­
cepcjonistki. Nie każdy wie, 
nie każdy śmie pytać. A jak 
spyta - 10 zł. Nie każdy ma. 
Jeśli jedJlaik nawet i śmie i 
ma, przeczytanie tekstu w 
katalogu większości bywalców 
nic nie daję. „Artystka tran­
sponuje wydanenia na płaS.Z­
czyżnie lirycwej, nadając im 
charakter bardziej uniwersal­
ny bez graJ11ia w czasie i prze­
strzeni". Tak oto w Safonie 
Szitwki Współczesnej przyjmo• 
wa111i są goście. 

N ie jestem fachowcem 
od wystawiennictwa, 
myślę więc po laicku -
a mołe by taik k...ta~ 

lot" s merytorycznym, lllłe nie 
wymapjącym speeja.liistycrz. 

(Dalszy ciąg na str:. 6} 
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Natwainlets~a lest dobra organizacta 

Od 1 marca przebudowa ul. Piotrkowsk ·ej 
11111111111111111111 !lllllllllllllllllH -----
------

ZACZNIJMY OD ANEGDOTY. POOOBNO KIEDYS, ZARZĄD PEWNEGO WIELKIEGO 
MIASTA POSTANOWIL PRZEBUDOWAC JEDNĄ Z GLÓWNYCH, BARDZO WAżNYCH DLA 
KOMUNIKACJI ULIC. ROZPISANO PRZETARG. ZGLOSILY SIĘ DWIE FIRMY. JEDNA 
OSWIADCZYLA: MOŻEMY ZACZĄC ROBOTĘ JUŻ ZA TYDZIEŃ I ZA 8 MIESIĘCY JĄ 
SKONCZYMY. W TYM CZASIE ULICA OCZYWISCIE BĘDZIE DLA RUCHU ZAMKNIĘTA. 
DRUGA FIRMA NATOMIAST ZADEKLAROWALA, IŻ ROZPOCZNIE ROBOTY DOPIERO ZA 
PÓL ROKU, ALE ZAKONCZY JE W CIĄGU 3 MIESIĘCY, ZARZĄD MIEJ SKI WYBRAL 
OCZYWISCIE OFERTĘ DRUGIEJ FIR.MYi ... 
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I oto Lódź stanęla wohPc 
identycznego problemu. l mar­
ca ma się rozpocząć przebudo­
wa ul. Piotrkowskiej na odcin­
ku od ul. żwirki do 1d. Czer• 

Bardzo ciekawą i pomysłową I 
sesję popularn1>naukową ku 

la młodzież Liceum Medyczne- Nowe stac,-e obsluai 
go nr 1 w L1>dzi. W części na- .san1ochodów 

woneJ. Ja.k już Informowal i· 
śmy, jezdnia pokryta będzie tu 
asfaltem i l;lazaltowa kostka 
przestanie być zmorą kierow­
ców. Pokrycie Jezdni asfa!Lem 
wiąże się ściśle z konieczno­
ścią podnleslema szyn tram w a­
jowych, a przy okazji MPK 
ma zamiar je wymienić na no­
we. 

szczególnie wlaśnie na tym t>d· 
cinku, gdyż d odatkowo przebi~· 
gają tu · liczne linie tramwaje• 
we. Nie wyobrażamy sobie na 
przykład, aby można było 
wstrzymać tu w ogóle komuni­
kacje tramwajową. Musi ona 
jednak ulec ograniczeniu. to 
jasne. Nie wyobrażamy sobie 
zamkniecia naraz całego od­
cinka Piotrkowskiej od Zwirkl 
do Czerwonej dla ruchu kol1>• 
wego. Musi sie to odbyWań 
„kawałkami" (od przecznicy 
do przecznicy lub najwyżej na 
przestrzeni dwu kwartałów do­
mów.„). To wszystko wymaga 
bardzo precyzyjnych poczynań 
natury organizacyjnej. Czy n l e 
za malo czasu mają na tr> 
przedsiębiorstwa, które będą ta 
dzi ałać?! 

ukowej imprezy, która odbyła i 
się wczoraj, przedstawiono 
wielce ucz1>ne, a zajmujące re­
feraty na temat życia i dzia­
łalności Kopernika m. in. ja­
k<> lekarza i ek1>uomisty oraz 
epoki w jakiej żył nasz wiel­
ki astronom. Nad wszystkimi 
problemami dyskutowano z 
dużym znawstwem i niemałą 

swadą. Ponadto uczestnicy 
sesji, na które) był równleż i 
nasz fotoreporter, obejrzeli 
wystawę zdjęć, plakatów zwią­
zanych z r1>cznicą k1>pernikow­
ską, wiele ciekawych albumów 
wykonanych przez młodzież 
liceum oraz oklaskiwali swo­
je koleżanki i kolegów wystę­
pujących - w str1>jach z epo­
k! - w ciekawym „koperni­
kowskim" montażu słowno-mu-

Wypożyczalnia przyczep campingowych 
Dziś właśnie ma się odbyC 

narada w Wydziale Komunika­
cji, p<>dczas której przedstawi­
ciele zainteresowanych przed­
siębiorstw mają omów!e prze­
bieg tych robót. Wydaje nam 
się, że zabrano się do tego o 
wiele za późn<>. Mamy nieste­
ty, bardzo smutne doświadcz.P· 
nia, jeśli chodzi o przebies ro­
bót drogowych w naszym mlP­
ście. Przebudowa ul. Strykow­
skiej jest tu przykładem dość 
wyjątkowym (świadczącym 
wszalcie o ty-m, że można ro­
bić sprawnie„.). Przypomnilmv 
groźne memento: przebudC>wa 
ul. Lagiewnickiej, ze ~tar­
szych - straszliwy galimatias 
przy przebudowie węzła u 
zbiegu Przybyszewskiego i Ki­
lińskiego itd„. 

motocykli i rowerów ka" zamierza wybudować 3 no­
we stacje obstugi samochodów. 
Będą to dwie stacje o 28 sta­
nowiskach i l o 22. Na razie 
spółdzieltnia ma wyznaczoną lo­
kalizację tylko na jedną stację 

zycznym. (si) 

Fot. L. Olejniczak 

W czerwcu br. Spółdzi elnia 
Pracy Wyrobów Metalowych i 
Uslug Motoryzacyjnych „Meta­
lotechnika" przewiduje oddanie 
do użytku nowej 12-stanowi­
skowej stacji obsługi sam:>cł}o­
dów przy ul. Glinianej S/5. 
Będzie to największa w Lodzi 
spółdzielcza stacja obsługi sa­
mochodów osobowych l do­
stawczych. Wykonywane będą 
tu prace blacharsko-lakiern 'cze, 
naprawy mechaniczne i elek­
tryczne oraz mycie pojazdów. 

To bql boll 
i:::= Studniówkowe bale d<>biegają JUZ końca. Jako jedni 

z ostatnich bawili się przyszli muzycy. Przez kilka godzi~ e sale Stowarzyszenia $piewaczego im· S. Moniuszki w ŁOd~ 
- rozbr"1lliewaty muzyką. Bawiono się hucznie! W programie = oprócz tańców znalazł się montaż słowno-muzyczny przygo­= towany przez czwartoklasistów, a P.rezentujący w spo.sób = żartobliwy uroki (i nie tylko!) audYCJI szklanego ekrainu. 
::;; Nie brakło również ciekawych konkursów, 

01111111111111111111111111111111111111 Niektórzy z uczestników . za-
bawy prosto 71 balowej sali u-

l dali się na dworzec kolejowy. 
skąd pierwszym poc1ąg1em do 
Lublina odjechali na ogólnopol-

1~~~ ski pr.zegląd najlepszych s1"rzyp_ 
• ków 1 altowiolonczelistów. Nl"­

co dalsza droga. bo ua zagra­
n iczne wojaże, czeka jednego z 
uczniów - W. Kądziołkę, któ­
ry po warszawskim przesłucha­
niu zakwalifikował się do Mlę­
d zynarodowe!l-0 Konkursu Akor­
deonistów w ViCihy (Francja). N iemal od stóp do glów może 

się w „Par adzie" (Piotrkow ska 
87) ubrać naw et najbardziej dba­
ła o strój pani. Teraz magazyn 
oferuje płaszcze wiosenne róż­
ne, w tym z elanobawełny ocie­
plane, (od l 100 zł), z krempli­
ny za 1 700 zł oraz z elanoba­
welny bez ocieplenia od 
750 zł - ale ponadto możrya tu 
nabyć także bogaty asortyment 
wyrobów z dzianin. galanterię 
1 dodatki do ubiorów. 

Zresztą, gdyby któraś z pań 
nie mogla znaleźć tu wymarzo­
nego przez siebie plaszcza Lódz­
kie Przedsiębiorstwo Tekstylno­
-Odzieżowe służy tego rodzaju 
modną, elegancką i niedro~ą 
odzieżą w stale zwiększają­
cym się wyborze w sklepach 
przy ul. Piotrkowskiej 14. 71, 
78, 118, 126 oraz w niedawno 
otwartym „Teofilu" na Teofil-o­
wie. 
Wróćmy jednak Jeszcze na 

chwLlę do .• Parady". Ten <losko­
nale znany łodziankom maga­
zyn sprzedaje także rozmaite!'(o 
rodzaju kapelus2e damskie uni­
wersalne - zawsze jednak mod­
ne - oraz letnie w cenie ju7. 
od 50 zł. Do kapelusza i plas1-
czyka znajdzie się na pewno 
w innym stoisku stosown> 
apaszka, albo szal z naturaln9-
go jedwabiu, lub włókna sztU<'?­
nego w cenie już od 48 zł; gu­
stowną całość stanowić będa 
do tego rękawiczki stilonowe. 
no I także na wiosenne niep0-
gody parasolka. „Parad~" 
oferuje parasolki długie i skła­
dane już od 200 zł. 

W specjalnym stoisku, którP­
mu patronu j ą łódzkie ZPDz 
"Olimpiau znane z doskonałyc~ 
1 modnych wyrobów, wytwar?.a­
nych na importowanych maszy. 
nach z wysokiej jakości prz~­
d zy mody lenowej lub bistorowej 
można kupić bluzki damskie 
z krótkimi i długimi rękawa­
mi, gładki e i ażurowe, w cenie 
od 300 zł i z anilany od 180 >.I 

Nie trzeba zresztą od razu 

Pozostałych 100 dnl będzie dla 
47 maturzystów Państwmvego Li­
ceum Muzycznego 01<.resem wy­
tężonej pracy. 12 marca kończą 
się obowiązkowe zajęcia. Potem 
rozpoczną się egzaminy z przed­
miotów zawodowych i ogólno­
kształcących, do których, co 
warto podkreślić, przystępują 

wszyscy abilburiencl. 
Im to, oraz wszystkim łódz­

kim maturzystom życzymy po­
myślnych wiatrów w egzamrna-
cyjnych zmagauiach. (zch) 

2 tys. zł grzywny 
Ryszard Wysocki (ur. w 1949 

roku, zam. w Lodzi przy ul. 
Obywatelskiej 11, m. l) staną! 
przed Kolegi.urn do Spraw Wy­
kroczeń DRN Górna. Mlody i 
zdrowy chłopak wszelkimi spo­
sobami usiłował uniknąć obo­
wiązku pełnienia służby woj­
sk.owej. Na wezwania Komisji 
Poborowej nie zgłaszał się, a 
kiedy leka.rz wystawił mu 
świadectwo kwitnącej sprawno­
ści psych·o-fizycznej - podarl 
dokument. Kolegium ukanlo 
go za te wykroczenia grzywną 
w wysokości 2 tys. złotych z 
zamianą na 40 dnl aresztu -
w razie nieuiszczenia należ-
ności. (z) ------ -
J8.o.d~ien nie.Gie 

& „Miłość, śmierć, totalizator 
sportowy" - inscenizowany wie 
czór autorski Lucyny Skomp­
skiej, o godz. 19 w klubie 
„Koncept" w LDK (Traugutta 
18). 

& W związku z pracami to­
rowymi 27 i 28 lutego ora" 
1 I 2 marca odwola.ne zostaną 
pociągi pasażerskie: nr 1429 re­
lacj i Radomsko (10,29) - Czę­
stochowa, nr 1429 relacji Czę­
stochowa (12,50) - Radomsko. 

Koszt budowy tego nowoczes­
nego obiektu wynosi ok. 14 mln 
Złotych. 

przy ul. Brwzińskiej. (je) 

Jednocześnie przy tej stacji.---------------­
tak;że w czerwcu rozpocznie 

Organizacja, ko.nce.ntracj a; no-.' 
woczesny sposób prowadzenia 
tej roboty - tego oC7.ekujemv 
od kontrahentów. Będzie to 
przeciez robota - wizytówka. 
Rad zimy więc - lepiej później 
zacząć i s zybko skończyć. Le­
piej dla wszystkich, a przede 
wszystkim dla prowadzącycll 

swoją działalność pierwsza w 
Polsce wypożyczal•nia przyczep 
campingowych typu „Rami". 
Koszt wypożyczenia - BO zł 
na dobę. Jak poinformował nas 
prezes spółdzielni p. W!eslaw 
Nowak. zakupiono na razie 15 
przyczep. Jeśli ekspernuent 
zda egzamin, przewiduje się 
zakupienie większej ilości tych 
przyczep. P1>nadto w bieżącym 
roku planuje s ię uruchomienie 
wypożyczaLni rowerów I moto­
cykli. 

Do roku 1975 i.Metalotechni-

Z uho.sa 

Głodny 
na Teofilowie 

W wb ieglą sobotę - Z4 lwtego 
l>r. - o godz. 11 pról1&Wal1~mu 
na. Teofi !.owie zjeść obiad. }V 
os iedilu im. Marii KąnopnLck-iej 
na Teofil.owie c, wsród ptacó­
welc han<LL<>wych ja•k ie iv. w11-
b00owano, jest Ukże sktep 
„Proga.ro", gdz ie prz1J1rząd.za. su: 
da.nia. na gorąco. Niestety, o 
tej godzi·n te . możina. byto wz11-
mać jedynie herbllitę i bui/.kę. 
mimo, że p!a,cówka ta jes.t cz11n· 
na. d<> godz. 19. 

Nie byto więc łnnej radli jak 
udać s ię na Teofilów A. W nie­
da.!ek im sąsiedztwie wiadu·ktu, w 
wotnosto;iącymi pa.wi!<mie mieś­
c i się restawracja i ka.wia.rnia. 
Gdz>ie jak gdzie, a.le tv. gtodn11 
zostanie chyba. na.ka•rmiony. Na 
d>r2'wi.a.ch bądź co bądź repre­
zenta.cyjnej · p!<zcówkl ' gastrono· 
micznej można. było przeczytać 
wywtesz.1tę, że lokal zann)'(.nięty 
ponieważ fes.t tu i we.~e!e t bal . 
karnawałowy. Tal( wi~c aby 
zjeść obiad trzeba. by!o z Te<>­
filowa. udać się d-0 centrum mia­
sta.. Choć Teofilów to juz też 
k.llkudz.iesięci.otyslęczne mia.stec1 
ko! (j krJ 

DZIWNY KIOSK 

Na ul. Zapolskiej pny Slą-

sklej jest kiosk spożywczy 

prowadzący również sprzeda:t 
piwa. Dziwna to placóWka, 
gdyż z reguły otwarta wtedy 
gdy dysponuje piwem. W tym 
czasie otacza ją zwarty krąg 

panów o zachwianej równo­
wadze, co uniemożliwia kupo­
wanie :bnlllych artykułów. 

Zreszitą o te inne arty!luły 

prowadzący kiosk wyraźnie nie 
dba, bowiem gdy bralcn1e mu 
piwa zamyka kramik i wi:­
dl"uje do domu. 

lh) 

Stala ~ytelnlCiZka 

Spotkanie z cyklu 
"Luminarze 
nauki polskiej" 

Jutro, w środę o godz. f8, 
Wydział Kultury Prez. ~N 
Lódź-Sródmieście, TPL era z 
Klub MPiK e>rganizują - w 
ramach cyklu „LumLnarze na­
uki polskiej" - spotkanie ze 
znakomLtym teoretykiem litera­
tury, kierownikiem katectr:v 
teorii Uteratury, teatru i fllm11 
UL - prof. dr Stefa.nią SkWar­
czyńS>ką. Interlokutor - red. 
Józef Pot~a. (m) 

roboty ••• 
J. POTĘGA 

Wszystko zależy od dobrego <lllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
przygotowania roboty 1 od do-
brej organizacji jej przeb!el{u. 
Piobrkowska, czy się to komu 
podoba, cZY nie, jest jeszcze I 
długo będzie ważna arterią ko-

,Czystość to zdrowie· 
mu.ni.kacyjną naszego miasta, 111111111111111111111111111111111111n 

łamach „ DL" 
z nagrodami 

Już wkrótce na 
atrakcyjny konkurs 

~~'-"'-'-""~"'"~'"'~~"'iS (10 ty·s. zl) 
wPKOj pn. Wiosna oiezaskoczy„ UNIWERSALU" 

ODSETKI 
CZ€KA..7A. 

"'''""""""""""""""-"'""""""""""'""'~ J. ________________________________________________________ • 

U//////////////////H//////////////////////////...l'//////////////.////././//.////.///..M 

WA~B TELEFON"ll 

lnform•oJa telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 56'·'1, 
Pogotowie Ralunkowe 
Pogotowie MO 
lutormacJa kuteJowa 
Informacja PKS 2'5-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

WIELKI - nieczynny 

03 
295-Q 
09 
81 

655-61 
541-20 
83S·Cł 
395-85 
S3ł-28 
288·81 

POWSZECHNY godz. !S.30 
„Slaneczny k\raj"; godz. 19.15 
,,Kili!k-K.la.ik'' 

NOWY i:odz. 19 "Dzieje 
grzechu u 

MALA SALA - godz. 20 „sar­
kofag diabla" 

JARACZA - godz. 15.30 ,„Por­
wanie w Tiutiurlistanle" 

TEATR 7.15 - godz. 19.13 i.Trę­
dowata" 

l\IALA SCENA - iodz. 20 „Te 
twoje chmury.„", 

MUZYCZNY - g-0dz. 19 „Opie­
kun mojej żony" 

ARLEKIN - nieczynny 
PIN OKI-O - godz. 17 .30 i.Stara 
baśń" 

ZIEMI LODZK.IEJ - godz. 19 
;,H i G - czyli historia o na­
szym wspólnym malżeństwie" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wi~ckowsklego 38) 
gad.z. 10-17 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (111. Gdańska 13) 
godz. 11-UI 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282.) godz, 11-19 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 12-18 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien• 
kiewicza) godz. 10-17 

1.0DZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do · godz. 15) 

PALMIARNIA - nieczynni. 

KINA 
BALTYK „Kopernik" (A) 

(poi.) od lat tł iodz. 10, 13, 
16, 19 

ZACBĘTA - ~,D7.lewczyna na 
miotle" (B) (czech.) od lat 11 
godz. 10, 12, U, 16, 18, 20 

l.DK „Skorpion., panna t 
łucznik" (poi.) od lat 16, g. 
godz. 15.30, J/1.30, 19.45 

STYLOWY - „John 1 Mary" 
(A) (USA) od lat 18, iOdz. 
lJ5.30, 117 ."5. :w. 

STUDIO - Przedstawiamy re­
żysera - T. Truffaut ,.Dzikie 
dziecklo" (A) (fr.) od lat 16, 
godz. 18.30, 20.30 

TATRY - „Cztery serca" (A) 
(radz.) od lat 14, g-0dz. 12.30, 
14.30. Bajka „Przekorna chmur 
ka" godz. 16.3il. Pożegnanie 
z filmem „Obcy" ~B) {Wł.) 
gouz. w, :117.30, 19.45 

CZAJKA „Kapitan Florian 
z młyna" (NRD) od lat 14. g. 
16.45, 111 

DKM - „Klan Sycylljczyków•• 
(fr.) od lat 16, godz. 15, 17.30, 
20 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Historia miłości" 

(A) (hiszp.) od lat 14, i:odz. 
10, !'2.15, „Zdobycz" (franc.) 
od lat 18, godz. 14.30, 17, 19.30 

HALKA - „Mario i Nino" (Al 
(wł.) od lat 14, godz. 15.15 
„Pojedynek w słońcu" \li) 
(USA) od lat 16, godz. 1'7 .15 · 
Hl.45 

1 MAJA - „Dziewczyna inna 
niż wszystkie" (ang.) od lat 
18, g.odz. l.!5, 17.15, 19.30 

Ml.ODA GWARDIA - „Niech 
bestia zdycha" (fr.) od lat Ja 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Kozi róg" (bulg.) od 
lat 18, godz. 15.30, 17.45. 20 

OKA - „Waterloo" (wl.) 

REKORD - „Michał Strogow .... 
kurier carski" (Wl.-bułg.) od 
lat 16 godz, 10, 12.15, 14.301 
in, 19.30 

ROMA - ;,12 krzesel" (A) od 
lat lJl (cadz.) godz. 10, 12.30, 
15, 111.30, 20 

SOJUSZ - „Jeńcy króla mórz« 
(radz.) od lat 7, godz. 17i 
,,Wyzwolenie" (cz. TIU (radz.) 
od lat 14, godz. 19 

STOKI - „Kajtek i nowy bra­
ciszek" (B) (węg. ) od lat 7, 
godz. 16, „Ktoś za drzwiami" 
(fr.} od lat 18; godz. 17.30, 
19.45 

SWIT - „Tylko dla orłów« 
(ang.) od lat 14, godz. 10, 13• 
16, 19 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego u, Sporna 
93. Piotrkowska 193, Gdańska 
90, Narutowicza 6, Dąbr<>wskle­
llO 60, Wielkopolska 53a, Obr. 
Stallngradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel· 
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmieście z poradni K1 ul. 
10 t.utego 7/9, 

Szpital Im. H. Wolf - ul. 
l.agiewnlcka 34/36 dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

I Klinllta Poł.-Gln. ul, 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel• 
nica Górna. 
li Klinika Pol.-Gln. ul, 

Sterlinga 13 - dzielnica Sród· 
mieście - poradnie K - No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Jonschera (Milionowa U) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
tm. Jonschera (Milionowa 14) 

Laryngologla Szpital im; 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im; 
Jonschera (Milionawa 14) 

Chirurgia 1 1ar$"ngolog!a dzle· 
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) . 

kupawać. Ale wstąpić do „Pa­
rady" trzeba koniecznie. zresztą 
z naszych obserwacji wynt­
ka, iż teri duży magazyn kon­
fekcyj no-galantery j n y , oferuje 
także wyroby nowo uruchomio­
nej, a już renomowanej „Kal•­
ny" (bluzki), „Feminy" (bleli1~ 
na damska I młodzieżowa) tak­
że bieliznę z importu dzienną i 
nocną. duży wybór pończocil 
(m. in. holenderskie rajtuzy), 

,,Kosztowne''··· kury 
LU'l'NIA - „Narkomani" (USAl 

od lat 1'11, godz. 10, 12.15, 14.30. 
16.45, 119 

lat 16, godz. !IO, 1•3, 16, 19 
POLESIB - „Mściciel z Prze­
klętej GĆTY" (jug.) od lat 16, 

Chirurgia s.zczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia - instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Więc rzeczywiście, w „Par3-1 
dzie" wszystko dla pań! 

185~/K 

Niezwykle zuchwalej kra1z!e- . 
ży do'!luścil się Zbigniew Du­
szyński (ur. w maa r., zam. 
Kalinowa 15 b, ślusarz z zaw'­
du, . zatrudniony w Lódzkim 
Przeds. Bud. Lódź-Pótnoc). W 
noey z I na 2 Ji,pca zeszłego 
roku wybrał się na ulicę Grun­
waldzką po„. kury. zo~tał 
przyehwycony przez mieszkańca 
okradanej posesji - Tadeusza 
K. Rea.keja złodzieja by!a 11ie· 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 49 (7640) 

zwykle bruta1na I gwatlowna. 
Pra~ąc zachować łup, pobił 
dotkllwie człowieka usiłującego 
bronić cudze mieniP.. 
Sąd po rozpatrzeniu tej spra-

wy skazał (karainego już w 
przeszlośc1 ) Duszyńs·kiego '18 
cztery i pól roku pozbawienia 
wolnośc4 2 tys, zl grzywn;o;, 
utratę praw publicznych na 
z Jata i orzekł dozór ochro:m'\" 
na 4 lata. (zt) 

POLONIA - „Prywatna wojna 
Murphy•ego" (ang.) od lat 16 
godz, 9.30, 12, 14.30, 17, 19.30 

WISLA - ;,Staroświe.ck! dra­
mat" (A) (radz.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

WLOKNIARZ - „Błąd szeryfa" 
(NRD) od lat 14, iodZ. Hl, 
12.1~. 14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - „Kopernik" (A) 
(pr>l. l od lat l4 i;:odz. 10, 13, 
16, 19 

godz. 17, L9 . 
POPULARNE „PorachunRl" 

(ang.) od lat 18, godz. 115. 
l 7 .15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE , ,Wielka 
włóczęga" (fra>tlc.) od lat 11 
gooz. 15, 11.:ro, 20 

PIONIER - !'Bolesław Sm!atv" 
(A) (poi.) od lat 14, godz. 

15.30, 17.45, 2.0 
POKÓJ - „Love story" (USA) 

od lat 16, godz. 15.30, 17.45, 20 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 131, tel. 666-66 

Ogólnolódzkl TelefoniC'Zny 
Punkt In:lormacyjny dotyczący 
pracy placówek slu żby zdrowia 
telefon 615-19. czynny Jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie• 
dziel i świąt. 



I 

li AIM OD NIEISZE 
NAKRYCIE GŁOWY 

znajdziesz w sklepach branżowych 
„B E S K I .0 11 

nr 1 w Łodzi, ul. Narutowicza 7, 
nr 2 w Warszawie, ul. Marszałkowska 28 

or ar 

w sklepach specjalistycznych: 

w Krakowie, MHD nr 22, ul. Jana 2, 

w Katowicach, PSS ,,SPOLEM", 

pl. Miarki 1, 

w Lodzi, SDB „CENTRAl/! 

ul Piotrkowska 165. 

Zawsze dobrze zaopa­
trzone sklepy branżowe 
l specjalistyczne prowa­
dzą sprzedaż wyrobów 

kapeluszniczych pro- 4e····~~--~ 
dukowanych przez 

BIELSKIE' ZAKŁADY WYROBOW FILCOWYCH 
i 

SKOCZOWSKIE ZAKŁADY WVROBOW 
FILCOWYCH 

znanych w kraju i za granicą, a których \YYroby 
posiadają ZNAK JAKOśCll 

Zapraszamy do odwiedzania naszych stoisk 
w hali nr 12 na Targach Krajowych „Wiosna 73" 
w marcu br. w Poznaniu! 1380-k 

= = 
U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 

1. W dniu 28 lutego i 1 marca br. w 1ods. 
od 6,30 do 17 
ulice: Augustowska, Janowska, Słu:Zibowa, 

Rokicińska od Janowa do Służbowej 
(pTowizorka do Bazy Remontowej), Ja­
nów Młyn i tuczarnia w Augustowie. 

2. W dniach od Z da 3 marca ł>r, w 'odz. 
4.w. 
ulice: Turnie, Wichrowa, Rysy, Dębowśkfe­

go od Rysy do Potokowej, Telefonicz­
na od Giewont do D~bowskiego, 

3. W dniu ł marca br. w godz. J.w, 
ulice: Lupko wa od nr 21 do Strykowskiej, 

Kobaltowa, Szafirowa, Szmaragdowa, 
Rubinowa od Kobaltowej do Strykow­
skiej, Stasia, A. Książka od Lupkowej 
do nr 37 i Pirytowa. 

ł. W dniach ł i 5 ma.rea br. w godz. J.w. 
ulice: Wodna od nr 1 do 34136, Tuwima od 

nr 45 do 61 i Złota. 

5. w dni<wh od 6 di) 8 ma.rea br. w rodz. 
~.w. 
ulice: Lomżyńska nr 1, Zeromskieito nr 37 

i Suwalska od Zarzewsklej do nr 29. 

6. W dniach od 'Z do 8 marca br. w godz. 
j.w. 
ulice: Zgierska str. parzysta od nr 160 do 

136 i od nr 107 do Skarbowej, Konar­
skiego od Zgierskiej do nr 11, Skarbo­
wa, Julianowska od Zgierskiej do 
Orzeszkowej Zduńska od Zgierskiej do 
nr 18, żegliirska od Zgierskiej do nr 
13, Pojezierska od Zgierskiej do nr 16, 
Jana od Zgierskiej do Ks. Brzóski i 
Ks. Brz6ski od Kniaziewicza do Poje­
ziersk.iei. 

'Z. W dnia.eh od 7 do 31 marca br, w godz. 
j.w. 
ulice: Okólna od Wycieczkowej do ZólWio­

wej, Żółwiowa. 
8. W dniach od 9 do 10 marca br, w rodz. 

j._w. 
ulica: Zarzewska nr 41 i 44. 

9. W dniach od 12 do 16 marca br. w rodz. 
j.w. 
ulica: Lomżyńska od nr 3 do 25. 

== 
POKOJ, kucnnla - blo­
ki Dąbrowa, zamienię 
na 2 pokoje, kuchnla -
bloki. 376-92, ł23-4B 

111~8 I 

M-ł - wlaanośc\owe -
spnedam. Oferty „Uftl" 
Prasa, Piotrkowska 99 

WPISY na zaoczne (ko­
responlfenc_flne) ' kursy 
projektantów (kalkulato- 1 

rów) kosz:torysowych. 
asystentów projektantów 
(Inżynierów budowla­
nych i mechanl.k6w), 
kreślarzy konstrukcyj-
nych, budowlanych, In­
stalacyjnych, masz:yno­
wych - przyjmuje, sicze 
gółowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza" Kraków, kod Sl-139, 
uJica Spasowsklego 8 
rboczna Lobzowskiej) 

NIEMIECKI, gramatyka 
- konwersacja, perfekt. 
Clerznla'k!owski, tel. 254-52 

l552 Iii 

MATEMA.TYKA, lizyka 
mgr Nlepokojczyck! -
533-20 %316 g 

MATEMATYK.A, matu-
rzystom, studentom. -
257-57, mgr Pluskowsld 

1229 i 

M..4.TEMA'l'YK.A, angiel-
ski 598-89, dyplomant 
Lewartowski 24110 ii 

POMOC lubiąca dzieci 
potrzebna na stale lub 
na przychodne. Wiado­
mość: Sienkiewicza 5!, 
m. 5. !ront, li p. 3027 g 

łwK®J 
P&ZYCHODNIA Skórno­
Wenerologiczna rn. Lodzi 
111. Zakątna 44, l piętro, 
rejestracja, przyjmuje ca 
lą dobę (oprócz n!edziel) 
udziela porad w zakre­
sie chorób wenerycznych 
I leczy bezpłatnie 1-086 

Pr Jadwi&a ANFORO­
WICZ - skórne, wene­
ryczne 16.3-0-!S, Próch-
nilca B 2715 g 

CZERWONIEC KO'Ilstanty 
- &inekolog, Tuwima 20 

Dr ZIOMKOWSKI, skór­
„FIATA 600 Multipla" z ne, weneryczne 15-19. 
silnikiem „zastavy" - Piotrkowska '8. Opróc1 

PIANINO brązowe, małe, sprzedam. Przll:dzalniana soból 2629 i 
niemieckie, krzyżowe -- 105 29:ł4 g SAMOTNill Ciekawymi 
sprzedam. 6.000 u. l'el. „FIATA l~ p" r<>k 1969, ofertami dys.ponuje Biu-
2.8?-lil 2930 g sprzedam. Pd.otrkowska ro Matrymo.nialne Westa. 
BĘBEN obrotowy, dębo- 145., pracownia szyldów 70-'IM 5'zCZecin, skrytka 
wy, obudowany do pele- 2524 g pocztowa 672 155! k 
r<YWania części metalo- do 
wych - sprzedam. tel. „CITROENA DS-l9" BRAMY, furtki, statki 
613-36 Z456 g remontu sprzedam, ogrod7.eniowe dla ho-

„Forda Consula" mote 
OPRZYRZĄDOWANIA do być po wypadku _ ku- dawców oraz kompletne 
1Produkcji wkladów do pię. Oferty „:1136-0"i .Pra•a ogrodzen:ia, garaże meta-
d!ugopisów różnych ty- Piottiltowska 96 !owe, kraty, balustrady 
pów - sprzedam. Tel. l~T!?'J ?a tarasy i klatki scho-
613--36 2455 g 'I l'l m~- I dowe, inne prace z za-

,, =. kresu śll.lsarstwa, spa-
KOMPLET mebll W sty- waln1ctWa 1 materiałów 
l·u gdańskim (kolor czar- KWATERA studencka wla.snycb, powie.rzonych 
4'1Y) - sprzedam. Nowot- wolna. Tel. IM9_76 2844 wyikcnuje w ramach u-
kl 24. Sklep z upo:nln- sl!ug fila ludnodcl Spót-
~mt 2352 g WYNA.JMĘ pokój - po- dzielnla Pracy Wyrobów 
PIANINO, nowe p!lnlt>,J mieszczenie na zakład Metalowych i Uslug Mo-
t an lo sprzedam. Tel. rzemieślniczy (śródmie- toryzacyjnyc}) „Metalo-
8'31-00 w. 27, godz. 8-15 ście, parter). Płatne z tecO.nUca" w Lodzi, So-

~15 1 s6ry, Tel. a&l-._ •n w.1ńliljQieae> u mo 1 

Pract1WH1c11/1/)Jl1Jlrlwtt11 i 
KIEROWCĘ samochodowego z I lub II kat. 
prawa jazdy zatrudni natychmiast RSW 
„Prasa - Książka - Ruch" Lódź, ul. Pio­
trkowska. 96. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, Piotrkowska 96, IV p., pokój 401 w go­
dzinach 9-13. 

MURARzy, TYNKARZY, ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych, CIESLI, BETONIA· 
RZY-ZBROJARZY, OPERATORA sprzętu 
średniego, DOZORCÓW obiektów budowla· 
nych zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego nr 3 w Lodzi, uL 
Sienkiewicza 85/S'Z. Wynagrodzenie wg ukła­
du pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje d:ziial zatrudnienia 1 plac, XII piętro. 
pok. 1220, tel 658-14. 1175-k 

- INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stano-
wiska st. konstruktorów do działu głów­
nego konstruktora, 

- INŻYNIERA ODLEWNIKA Lub technika 
odlewnika na stanowisko atarneio me­
talurga, 

- INŻYNIERA MECHANIKA na stanowis­
ko kierownJ.ka narzędziowni, 

- TOKARZY, SZLIFIERZY, FREZEROW, 
SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, WIER­
TACZY, FORMIERZY ręcznych i maszy. 
nowych, ZALEWACZY, PRACOWNI -
KÓW do magazynów, transportu WfA­

wnętrznego i zewnętrznego oraz do przy. 
uczenia zawodu - WIERTACZA, SZLI­
FIERZA, TOKARZA 

przyjmie Lódzka Fabryka Maszyn Jedwabni­
czych „MAJED" w Lodzi, ul. Żeromskie­
go 96. Zgłoszenia przyjmuje dział s.praw 
osobowych i szkolenia zawodowego w Lo­
dzi, ul. Żeromskiego 96 w godz. 9 - 15. 

- ELEKTROMONTERÓW, 
- SLUSARZY, 
- MURARZY i pom. murarzy 
zatrudni natychmiast PRE „Elektromon­
tat" w Lodzi, ul. Rewolucji 1903 r. nr Zl. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Informacji udziela dział 
kadr i szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 21, tel. 398-70, wew. 16 
lu"b 259:49, ~8:1' 

Wiosna SPRZYJA 
ELEGANCJI 

W skompletowaniu wiosennych kreacji 

- PLASZCZE DAMSKIE Z KREMPLINY, MĘSKIE 
Z ELANO - BA W EL NY, 

- PROCHOWCE DAMSKIE, MĘSKIE, DZIEWCZĘCE, 
- UBRANIA MĘSKIE WELNIANE, WELNA Z ELANĄ.; 

Z TORLENU I BISTORU, 
- SUKNIE DAMSKIE Z KREMPLINY I BISTORU, 
- SPODNIE DAMSKIE, DZIEWCZĘCE Z BISTORU, 
- KURTKI CBLOPIĘCE Z ORTALIONU 
- SUKIENKI I KURTKI DZIECIĘCE z· ANILANY, 
- TKANINY SUKIENKOWE, PLASZCZOWE, 

GARNITUROWE, 
- SZEROKI ASORTYMENT WYROBOW 

DZIEWIARSKICH. 

i 
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i U W A G A,~ 
~ WŁAŚCICIELE SAMOCHODOW Ili 
Ili „FIAT 125-P" I 1·11 
• Techniczna Obsługa Samochodów Okręgu • 

Ili Łódzkiego Ili 
OKRĘGOWA STACJA OBSŁUGI nr 73 • • 

Ili w ŁODZI, przy ul. MATEJKI nr 1/5 Ili 

~ informuje · 
• prywatnych I państwowych użytkowników ~ 
Ili samochodów „Fiat 125-p", ie ~ 

~ Ww k!ich ~min! w~kieg~rod!ju E ~ 
1

·11 PRZEGLĄDY, KONSERWACJE oraz NAPRAWY • 
tych pojazdów, z materiałów własnych ~ 

1

•11 j powierzonych. 
Wszelkie informacje można uzyskać telefonicznie 

• w godz. 7,30-15,30 pod nr 840-41 wewn. 30, i 
Ili w godz. 6-22 pod nr 862-87, lub osobiście w 
• Biurze Obsługi IC:enta, ul. Matejki 1I5. 
li I lli85!!1 i!l!9IE5!l!555I=I===:;1- I 5i!i!i5!S; 
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PER Ułłl I Nie tylko dla kobiet I 
RZECZ STARA JAK ŚWIAT 

Dliś ~Radło-tTelewi1ji 

I 
Szal peruk ogarnął świat. Mężczyźni noszą Je dyskretnie, 

nie przyznając się, że braki owłosienia zakrywają poży­
czonym włosem. Kobiety wręcz przeciwnie. Posiadaczki 
jednej lub kilku peruk zawsze są doskonale uczesane 
I często zmieniają kolor włosów, w zależności od na-
stroju lub sukni. Tylko fryzjerzy nnrzekają, gdyt peru­
ki, zwłaszcza ze sztucznych włosów, które nawet pod wply. 
wem wilgoci „trzymają" uczesanie, odbierają Im „chleb", 

Z LNU, OWCY 
I INNEGO ZWIERZA 

GDY KAPELUSZ 
BYl. REKWIZYTEM 

Drugi okres świetności peruk, 
który trwa! od XVII do XVIII 
wieku, w Europie wynikał z 
mody noszenia długich, opada­
jących at do ramion. pozawi­
janych w loki włosów. Nie 
wszy8'Cy byli szczęśliwymi po-

sladaczam! bujnych czupryn. 
Używano więc powszechnie pe­
ruk, przykrywając nimi krótko 
przystrzyżone wlosy. Byly one 
wykonywane przeważnie z wło-
sów ludzkich. Peruka miala 
spiętrzone loki, rozdzielone 
przedziałkiem, i swobodnie o­
padała na ramiona 1 plecy, 

Pod koniec XVI! wieku osią­
gnęły największe rozmiary. 
Wykonywano je już z włosia 
końskiego lub nici. Takle pe­
ruki utrudniały noszenie ica-pf'­
lusza, ale by! on niezbędnym 
rek:wizytem w chwili wykony­
wania ceremonialnego ukł".>nu. 
Noszono g<0 Więc pod pa.chą. 

WTOREK, 21 LUTEGO 

PROGRAM I 
10.00 Wlad, 10.05 „Noc księży­

cowa" - fragm, 10.25 Muzyka 
baletowa. 10.SO Cykl: Studium 
wiedzy polityczno-spolecznej. 

Moda noszenia peruk nie jest 
łl iozym nowym. W historii zna­
ne są długie okiresy utrzymy­
wania się tej mody - w sta­
rożytnym Egirp.cie oraz w Euro­
p ie w XVII i XVIII wieku. w 
Egipcie · peruki noszone zarów­
no przez męt.czyzn, jak I przez 
kobiety były funkcjonalną czę­
śc ią ubioru - eh.roniły ogoloną 
gl·owę przed tropikalnym słoń­
cem. A zwyczaj golenia głów 
wynilkał z niesłychanie staran­
nej dbałości o higienę, która 
łączyła się z Wierzeniami, że 
czystość ciała jest cząstką świę­
tości. 

W odoowiedzi na krytyką 

11.00 „Poeta, poezja J my". 11.30 
Gra Orkiestra „Studio 11". 11.44 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 
11.49 Rodzinny tor przeszkód, 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
z krakowsklej fonoteki muzycz­
nej, 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 „Zabawa w rakietę". 13.20 
Muzyka prosto spod igły. 13.40 
Wlęcej, lepiej, taniej. 14.00 Por­
trety literackie. 15.00 Wlad. 15.05 
Godzina dla dzJewcząt 1 chłop­
ców. 16.00 Wiad 16.05 Opinie lu­
dzi partu. 16.15 · Nathan Milstein 
gra utwory Wieniawskiego I 
Szymanowskiego, 16.30 Popo!.ud­
nie z młodością. 18.50 Muzyka l 
aktualności. 19.15 Kupić nie ku­
pić, posłuchać warto. 19.30 Kon­
cert życzeń. 20.00 Dziennik. 20.30 
Ej kazała ml mama - wyk. ka­
pela regionalna. 20.45 Kronika 
sportowa. 21.00 Przegląd wyda­
rzeń. 21.20 Teatr PR: „Rycerze" 
- sluch 22.22 A. Dworzak .Sprawy pabianickiego pogotowia 
vn symfonia. 23.00 rr wydanie 
dziennika. 23.10 Przeglądy 1 po­
glądy, 23.20 Ciekawostki PolskJch 
Nag.rań. 23.45 Kwadrans piose­
nek, 24.00 Wiad. 

Najstarsze egipskie peruki 
b yly układane z prostych pa­
semek, zgodnie z poro1<tem 
włosów, przystrzyżone poniżej 
uszu, a nad czołem z grzywką. 
EgiptolO<lzy wymien i ają trzy 
główne surowce wykorzysty­
wane do produkcji peruk -
włosy ludzkie, włosy zwierza! 
i włókna lnu. Dość często, jak 
podają nielłtóre źródła, w sta­
rożytnym Egipcie wykonywano 
pertLki z runa owczego, które 
układano tak, aby imitowały 
drobne pukle włosów. 

ciąg dalszy 

Zmienia! s ię k.sztalt pernk, 
zmienia! surowiec. z czasem 
opasywano je wzorzystymi ta­
śmami z tkaniny lub metalu, 
niejednokrotnie ze -złota , za 
które kobiety wkladaly świeże 
kwiaty lot·osu. W pewnych o­
kresach splatano pasma .. wło­
sów" w różne misterne ple­
cionki. W poszczególnych okre­
sach g!ówną rolę odgrywa! nie 
tyVko surowiec, ale także tech­
n uka wykonania oraz gust Egip­
cjan. Portret najpiękniejszej fa­
raonowej , sławnej Nefretete. 
wykuty w piaskowcu I malo­
wany - pokazuje perukę pt·i:v­
ciętą do · ramion i opasana zło· 
tą taśmą. 

Prawdziwy roz,kwit mody na 
fryzurę do zakładania nastapl! 
w XVTII dYonastii (Nowe Pań­
stwo) zairówno w zakresie o­
s iągnięć technicznych, jak I w 
d'l.iedziJnle kompozycji. Nowe 
peruki ówczesnej mody si ęgają 
do !opatek !!Lb pua, są fryzo-1 
wane w drobną harmonijkę lab 
splecione w w!'rkoczyki. Do:la~­
k owo ozdabiano Je klejnotami 
1 diademami. , 

/!I o 

~"'~~~~"""~ 

Tłum. MARIA WJSł.OWSKA 

Zgodnie z za.powiedzią dzie­
limy się z Czytelnikami efek­
tami naszej -krytyki dotyczą­
cej nieprawidłowości związa­
nych z udzieleniem pomocy 
przez Miejską Stację Pogotow'.a 
Ratunkowego w Pabianicach 
mieszkańcowi Rydzyn - M. 
KotowJ. 

W piśmie jakie otrzymaliś­
my od Wydziału Zdrowi·a i 
Opieki Społecz,nej pabianickie­
go Prezydium MRN doniesio­
no nam, że obie dyspozytorki 
przyjmujące kolejne zgłoszenia 
ukarane zostały upomnieniami 
na piśmie. „Po·nadto - czyta­
my dalej - w dniu 13 lutego 
br, zorganizowano zebra.nie in­
struktażowe wszystkich fa­
chowych pracowników Miej­
skiej Stacji Pogofowia Ratun-

SLONIE w 
(Dokończenie ze str. 3) 

nycli studiów objaśnień. Trud­
ne to? Pewnlie, ze trudne. A 
może by magnetofon z wy)>1)­
wiedzią o eksponowanych dzie­
łach. Może epidiasko.p, krótkitt 
projekcje? A może by JeSZC1e 
illlaozej? Nie wiem. Nowoozes­
ne wydawnictwo powiiinlll"1 
być jednak na sw<tj SpO<S'6b · 
równie agresywne ja.k nowo­
czesna srluka. 

Z opinii emez;yta~ ucztita, 

REWOLWER ••••••• 
· M~IGRET~ ! r :. G-.Simenon 

Maigret nie miał odwag-i zapytać, czy nie potrzeba 
mu pieniędzy: W pokioju było duszno, parno i pano­
wał niezbyt przyjemny za,pach, jak to często bywa w 
nie przewietrzanym mieszkaniu chorego, 

- Może otworzyć okno? 
- Nie. Za duży hałas na podwórku. Głowa mnie boli. 

Wszystko mnie boli. 
- Należałoby przewieźć pana do szpitała. 
To słowo wprawiło go w przerażenie. 

- Do szpitala? O, nie, nle! Chcę zostać tuitaj,"7d;;: 
mu. 

- Żeby czekać na powrót syna? . 
- Może.„ 

Ciekawe. ChWilami Maigret doz.nawał współczucia 
na widok tego nieszczęśnika, a chwilami brała ęo 
złość - doznawał nie uzasadnionego wrażenia, że ten 
człowiek gra przed nim komedię. Tak, on jest na­
prawdę chory, nie ulega kwestii, ale chyba nie do te­
go stopnia, żeby leżeć w łóżku i udawać umierające­
go. Dlaczego wpatruje się w niego ~zawionyr:ni oczy­
ma i wykrzywia usta w podkówkę, Jak rozpieszczone 
dz,iecko? To po prostu irytujące. 

- Proszę m: powiedzieć La.grange •• ; 

Gdy chory milczał, twarz jego pr~Y,~ierała c~łkier:n 
inny wyraz, wyraz ul!:rywanego nap1ęc1a, ~ spoirz.eme 
stawało się czujne, takie jak rzucają ukradkiem kobiety, 
kiedy wiedzą już, ze zostały zdemaskowane • . 

- Co? 
- Jest pan pewien, :i:e wówc7.as, k'.edy. pan prosił dok-

tora Pardon, żeby umożliwił panu skontaktowanie się ze 
mną, nie miał mi pan nic szczególnego do powiedze=: 
nia? 

- Przysięgam panu •• , to i?Yła tylko taka fantazja. Ot, 
str.zeliło mi do głowy.„ 

-27-

kowego, na którym omówio­
no za-IBtniały incydent, prze­
analizowano prŻyczyny jego 
powstania wskazując na błędy 
i nieprawidłowości, kt6ir-ych 
można było uniknąć mimo 
trudnej sytuacji jaka wytwo­
rzyła się w okresie pierwsze­
go i drugiego zgłoS1Zenia. Pou­
czono pracowników dyspozy­
torni jak należy postępować w 
podobnych przypadkach, aby 
nie dopuścić do uchybień". 

Cieszy nas fakt, że reakcja 
wszystk·ich zainteresoowmych 
była Stzybka. Mamy też na­
dzieję, że sposób w jaki za­
reagowa.n1J będae przestrogą 
dla tych, którzy J>O>Pne'li swo­
ją bezmyślność podważają au­
toTytet p1acówek służby zdro-
wi.a.. (eo) 

SALONIE 
studentów, codziennych by~ 
walców wystaw, można wy­
czytać więcej niż to, że mię­
dzy sztuką współczooną ('llie 
tylko malarstwem), a odbior­
cami, istnieje przepaść. Dają 
one rów.nież preteok&t do myś­
lenia - jaik tę przepaść za­
SJ'lpywać. 

Tedeon warunek '-- ópinie · tE' 
trzeba brać na serio. Choćby 
były n ie wiem jak niewygod­
ne. 

'h • r: 

~ROGRAM U 
9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 

Radz. 9.55 Włoskie rytmy 10.25 
Parnasik. 10.55 F. Mendelssohn­
-Bartholdy: „Swięty Paweł" -
Oratorium. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 T Kassern: Sona­
tina na flet. 12.40 (L) Komuni­
katy. 12.45 (L) „Wielka stawka" 
- komentarz. 12,55 (L) Kon­
cert. 13.05 (L) „z fonoteki me­
lomana". 13.40 „Dwa brzegi rze­
ki'' - fragm. pow. 14.00 Wiad. 
14.05 Jakub Ofennbach I jego 
operetki, 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Z twórczości Bacha. 16.00 
Wiad. 16,05 Z najnowszych na­
grań - Ameryka Poludniowa. 
16.20 „Mistrzowie lekkiej batu­
ty''. 16.45 (L) Aktualności łódz­
kie. 17.00 (L) Utwory klawesy­
nowe. 17.15 (L) Reportaż. 17.35 
(L) The Tony Mauslle Singers 
interpretuje B. Bacharacha, 17.55 
(L) „Możliwości aktorskie dzie­
ci" - pogadanka. 18.20 Widno­
krąg. 19,00 Echa dnia. 19.15 Lek­
cja jęz. ang. 19.30 Magazyn 11-
teraoko-muzyczny 21.16 z na­
grań solistów. :u:ao Reportaż li­
teracki Zb. Herberta. 21.50 10 
min. z E. Humperdinckiem. 22.00 
z kJraju I ze świata. 22.30 Wiad. 
spol'towe. 22.33 z wokandy, 22.48 
Zatańczymy? 23.10 „Oratorium 
de revolutlonibus" Tad Pacior­
kięwlcza - relacja z prapreml~­
ry nowego utworu polskiego 
kOJ!lPOZytora. 23,SJJ w.lad. , 

PROGRAM m 
12.05 Z kraju l ze świata. 12.2~ 

.za kierownicą. 13.bO Na k,osza-

Kłamał. I dlatego właśnie uważał za właściwe a:i: 
przysięgać. Logika typowa dla małych, kłamliwych ko­
b '.etek. 

- A jednak pan sam mógłby nam dopomóc„. Może są 
jakieś poszlaki. .• jakieć ślady ••• coś, co ułatwiłoby nam 
poszukiwanie pańskiego syna? 

W kącie pokoju stała komoda. Marigret wstał i zbli­
żył się do niej, c.zując na sobie cały c.zas upor<:zywy 
wzrok chorego. 

- W każ<lym razie - poproszę o jego fotografię -
rzekł stanowczo. 

Lagrange już otwierał usta, żeby powiedzieć, :i:e nie 
ma żadnej. Maigret, wyprzedzają~ odpowii;d~ k~órej 
oczekiwał, gestem niby to machinalnym JUZ otwierał 
szufladę komody. 

- Może tu? 
W szufladzie leżały porozrzucane w nieładzie jakiieś 

klucze, jakieś stare portfele, pudełka pełne używanych 
guzików, przedawnione rachunki za g.az, czy elektrycz­
ność, różne papiery. 

Chory uniósł s'.ę na łóżku, podpierając się łokciem. 
- Proszę mi podać. 
- Co? 
- Portfel. 
- Który? 
- Ten czarny. 
W obawie, żeby komi-sM'z 111ie zapoznał się z zawarto­

ścią portfela, wolał przeglądać go sam. 
- Tam będzie chyba jego zdjęcie .•• Ostatnie ••• Z zeszłe­

go roku ••• 
Jego krótkie, grube palce ~rżał~ f~bryczni_e. Z nał­

mniejszej przegródki (widoczrue wiedz.-ał gdz.ie szukac) 
wyciągnął fotografię. 

- Nie wiem, dlaczego pan mnie zmusza .•• Jestem pe· 
wien, że wszystko samo się wyjaśni. 

- Chciałbym panu dopomóc. 

- Ale ja nie chciałbym, żeby to zdjęcie ukazało się 
w gazec:e. I w ogóle, może lepiej dać spokój. 

- Dostanie pan to zdjęcie z powrotem najpóźniej 
jutro. Może nawet jeszcze dziś wieczorem. 

Ta informacja przyprawiła go o pa.nikę. 
- Po <X>? Nie trzeba publikować, prosiłem już pana„. 
- Jadł pan śniadanie? 
- Nie mam apetytu. 
- Może panu czegoś trzeba? 
- Nie trzeba. mi niczego -
- I zostanie pan sam, cały 

- Do wieczora może poczuję 
wyjść na miasto. 

prócz spokoju. 
dzień? 

się lepie3 i będę mógł 

- A jeśli n'.e poczuje się pan lepiej?. 
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lińskiej antenie. 15,00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album muzy­
ki uniwersalnej. 15.30 1 :1 - o , 
sporcie. 15.45 Muzycl.na wy­
cieczka. 16.00 Same przeboje. 
16.20 w kręgu jazzu. 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 „Tajemnica ślepych 
ptaków" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Pryzmat 
magazyn, 18.10 Rozszyfrowujemy 
plosenkl. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. i8 45, Bossa nova z 
pierwszej ręki: 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 Bossa nova z 
drugiej ręki. 19.20 Książka ty­
godnia. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Bach na orga•nach 
Silbermanna - Johanńes Ernest 
Kohler. 20.30 Spiewa Jose Feli­
ciano. 20.40 Lekcia jęz niem. 
20.55 Przebój za przebojem. 21.2& 
z dawnych tabulatur polskich. 
21.40 Na poboczu wielkiej poli­
tyki - felieton. 21.50 R. Wag­
ner - „ Tan.nhauser". 22.00 Fak­
ty dnia. 22,08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - zespól Franka Zap­
py. 21.15 „y.riejskl Sherlock Hol­
mes" - odc. pow, 22.45 Podob­
no są podobne - Pola Negri -
Marlena Dietrich. 23.00 Nowe to­
miki poetyckie - Janina Wój­
ciC!ka. 

T.ELEWIZJA 

PROGRAM I 

branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Kto śpiewa nie grzeszy" -
film fab, prod. jug. (kolor), 
(W). 21.35 uroczysty koncert 1 
okazji 27 rocznLcy ORMO (W). 
22.1~ Dziennik. 22.35 Wiad. sport. 
(W). 23.00 Telewizyjne Techni­
kum Rolnicze - Matematyka 
- lekcja 4 (W) . 23 .35 Teiewi­
zyj ne Technikum Rolnlcze -
Mechanizacja rolnictwa, lekcja 
2 (W). 

PROGRAM U 

16.45 Przegląd prasy naukowo~ 
techinicz,nej. n.oo „Slim John'' 
- kurs pO<lstawowy jęz. dng., 
le.keja a. 17.23 „Morze 2000'' 
(OTV Gdańsk na ekranie) pro­
gram pub!. 17.55 Recital An­
drzeja Tatarskiego - fortepian 
Poznań. l~.15 „style wypoczyn­
ku" program pub!. 18.45 Język 
rosyjski lekcja 21, Katowice. 
19.20 Dobra.noc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Telewizyjny atlas świata 
- progiram pub!. 2.0.40 „Pa.rada 
przebojów " - program rozryw­
kowy. 21.30 24 godziny (kolor). 
21.40 Scena Monodram: Kaz t. 
m ierz Brandys „Listy do pani 
Z" - „ chiopiec z piłką", 21.55 

Szklice" - program publ. 22.35 
;;sprechen S !e deutsch" - J<:­
zyk niemiooki powt. lekcji 8. 
23.00 „Slim Johin" k>urs podsta­
wowy języka an,g„ lekcja I -: 
powtórze·nle. 

a 55 Dla szkól· Język polskl lilll•••••••••-••'I dla klas V - Spotkanie z pi-
sa·rzem (W). 10.25 „Wojna I po­
kój" cz. I „Andrzej Bałkońs1t1" 
tum fab. prod. radz. (kolor) 
(W). 12.ł5 Język polski dla 
kllas I lic. Molier - „Swlęto­
szek" (W). 16.30 Dziennik. 
16.40 Telewirzja ml!odych: lntro­
dukcja „żegnajcie moje 15 Jat" 
film seryjny - Laboratorium 
dwie budowy - Po debiucie -
Wiadomości bez przymiotnika 
(W). 18.10 „Karnawał" - roz­
rywkowy program TV NRD 
rkolor) (W). 18.30 Wiadomości 
dnia. 18.50 „Sta<rt 7(1" - pro­
gram pub!. (z Lodzi) 19.20 Do-

Dnia 25 lutego 1973 r. zmarł 
nagle, na.su; na,Juikocbańs;zy Mąż 
!Ta~ 

S. t P. 

BOLESŁAW 
OSIMOWICZ 

Pogrzeb odbędzie się w śr-0-
dę, 28 lutego br. o godz. 15 z 
kaplicy · omentarza rzym.-kat. 
na Dolach, o czym zawlada­
mlaJll pogrążone w glę~okim 
zał u 

ZONA, DZIECI. I B-ODZINA 

Dnia U lutego 1111.3 r. ami.ar\, 
przeżywszy la.t 93, mó) ukó• 
chany Mąż 

S. t P. 

MGR INŻ. 

TADEUSZ 
ZNAN'IECKI 

Pogrzeb odbęMlie się dnia 
27 lutego br. o god:z. 15 z ~a­
plicy cmentarza rzym.-·kat. 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiaidamla pogrążona w smu­
tJku 

ZONA 

w dniu 25 lutego 1973 roku 
zmarł, przeżywszy lat 74, uko­
chany Mąż, Ojciec, D!zia.d'l.iuś 
i Br&t 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
WITCZAK 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok do miejsca wiecznego 
spoca.ynku, nastąpi dnia 28 lu· 
tego br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza św. Anny na za­
rzewie. O tym smutnym obrzę­
d2lie zawiadamiają wszystkich 
życzliwych pamięci Zmarłego 

ZONA, CORK!, ZIĘCIOWIE, 
WNUKOWIE, SIOSTRA 

i POZOSTALA RODZINA 

Dnia 24 lutego 1973 roku, w 
wieku lat 47 odszedł <Id nas 
na za.wsze, naJukochad~zy 
Marż, Tatuś, Syn i Brat 

S. t P. 

RYSZA-R-0 WOJCl'ECH 
ZAWISNIEWSK·I 
b. pracownik PKP 

Wyprowa.dzenle drogich nam 
zwloJr. nastąpi dnia 28 lutego 
br. (środa) o godz. 15 z ka.p.li­
cy rzym.-kat. przy ul. Ogr~­
dowej, 0 czym zawiadamia.Ją 
przyjaoiól i Znajomych 

MATKA ŻONA; CORK.A 
l OODZE!i<STWO 

PODZIĘKOWANIE 

Krewnym, Dyrekcji l Praco­
wnikom Zakładu WZM nr 2, 
Przyja.ciolom, Znajomym ~ Są~ 
siadom którzy uozes1lniczyll 
w ost;tnim pożegna.niu 

S. t P. 

HENRYKA 
WALTUCHA 

serdeczne podziękowania skła­
dają 

ZONA, CORKA i RODilINA 

z glębokim żalem zawiada­
ntlamy, że dnia 24 luteg.o 1973 
roku ?llllarla, nasza najuk-0-
chańsoia. Matka., Teści-0wa I 
Babcia 

S. t P. 

Wl1KTORIA 
ANIOŁ 

Pogorzeb odbędzie się dnia 
27 lutego br. o god!L. 15 z ka­
plicy cmentarza na Dołach. 
PozostaJI\ w głębokim smutku 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZKI 

w ł boiesn, r-0c:mticę t.mler­
cl. 

S. t P. 
Pl.K DR MED. 

HENRY.KA 
TRAWIŃSKIEGO 

l 25 rocznicę 
PROF. 

PAULINY 
TRAWIŃSKIEJ 

28 lutego br. o godz. 19 zo­
stanie odprawiwia msza św. 
w kościele św. Ducha - PJ. 
Wolności. 

ZON-'.'„ SYN, SYNOWA 

Dnia 23 lutego 1973 r„ po 
krótkiej, lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzona św. sakramen­
tami zmarła, nasza na.jd.roższa 
Matka, Babcia, SlO>stra, Bra­
towa I Ciocia 

S. t P, 

JADWIGA 
STANKl·EWICZ 

z domu SZUMIGAJ 

Pogrzeb odbędme się w dniu 
27 lutego br. (wtorek) o godz. 
15,15 z kościoła św. Anny na 
cmenta.rz Za.rzew, o czym za­
wiadamia pogrążo-na w żało­
bie 

RODZINA 

Z glębokiim źalem zawiada­
mia.my, że w dniu 25 lutego 
1973 r. zmarła, przeżywso:y lat 
75, na.sza ukochana. Mama, 
Babcia i Prababcia 

s. t P. HELENA 
JĘDRZEJCZYK 
z d, SLOWICKA 

Wyprowadzenie dirogich na.m 
zwłok nastąpi z domu źaloby 
w Będkowie, ul. l"itrtrkowska 
2 do miejscowego kościoła 28 
lutego br. o godz. 13, skąd po 
nabożeństwie żałobnym zwlo­
ki zostaną pr'l.ewiezione do 
grobu rodzinnego na cmentarz 
w W&lborzu. Pozo.stają w glę­
b<>klm smutku 

CORKI, SYNOWIE, SYNO­
WE ZIĘCIOWIE, WNUCZ­
KI,' PRAWNUCZKA i PO-

ZOSTALA RODZINA 
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